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[. W^giarsiro-Galicyjskiej kolei żelaznej, do szy-1 czej i takową, w razie 1 ezskuteczności odezwy, 
owania po iągów w różnych kierunkach, została uorganizować obowiązkowo z właścicieli domów

Przy komisji odbytej w dniach 27., 28., 29. 
i 30. września oraz 1. i 2, października b r. w 
c. k namiestnictwie, celem oznaczemaf ilości i 
rozkładu dworców, stacyj i przestaików, oraz do­
jazdów kolejowych na galicyjskiej kolei transwer- 
,aine na przesti zeniach od Grybowa do Zagórza 
i od Żywca do Nowego Sącza, delega’ Tydziału 
krajowego, Władysław nr. B&deni, przedstawił o- 
prócz życzeń co do niektórych zmian wyłącznie 
lokalne’ natury, następujące, żądania i wnioski w 
imieniu reprezentacji krajowej:

I . Ażeby w razie pożądana] w interesie Kra- 
.u zmiany trasy między Jordanowem a Mszaną 

%'orną i prowadzenia nowej doliną Skawy w kie- 
j dnku na Habowkę, ta linia posiadała: 1. stację 
w Habówce, gdzie się koncentruje <ały ruch No* 
wotarżczyzay i 2. przestanek Wrabec, gdzie się 
znajduje zakład leczniczy.

II. Ażeby w myśl pierwotnego oświadczenia, 
złożonego do protokołu rewizyjnego truy  Grybów- 
Zm órz w r. 1881, co do notrzeby prowadzenia 
kolei transwersalnej beznośrednio z Zagórzem w 
kierunku na Gorlice, Ropę do Grybowa, c. k. mi- 
misterstwo handlu wzięło ponownie pod rozwagę

-trzeby prowadzenia tej trasy najbardziej cdpo- 
jadającej ekonomicznym interesom kraju. 

w III. Ażeby stacj Zohutyn n. wyjazd Nowy 
» górz, mając* .łożyć przy równoczesnem zanie­
chan iu  dawnej stacji Zagórz, położonej na linji

nrrsl prośby gminy miasta Sanoka, popartej 
ził reprezentacji powiatową zaniechaną, a na* 
miast stacja w Sanoku odpowiednio celowi na- 
żytego ruchu kolejowego rozwiniętą.

IV. Ażeby w Mencinie w razie zbudtwania 
acji, zamiast projektowanego przestanku, był bu 
w.any dojazd kolejowy do rządowego gościńca.

V. Ażeby do stacji Marcinkowice był budo- 
any dojazd kolejowy do drogi krą owej Słotwi- 
-Brzesko-Newy Sącz lewym brzegiem Dunajca, 
względu na znaerny ruch odbywający się w

erunku tejże drogi.
VI. Ażeby c. k. rząd zalecił generalnemu 

rzedsiębiorstwu kolei transwersalnej uwzględnia­
ła przy wykony w? ni u robót miejscowej ludności, 
,k ciężko dotkniętej w r. b. klęskami powodzi, 
radobicia i ciągłych słot.

VII Ażeby stacja aF i-.dricLnhiiite* nosiła 
azwę dotyczącej gminy .Sporysz* lnb przynaj- 
niei .H uta Fryderyk*.*

VIII. Ażeby zmieniona nazwa stacji Zahu* 
;yn brzmiała nie aNeu Zagórz* ale „Nowy Za­
górz.*

Oprócz tego delegat Wydziału krajowego w 
sprawie dojazdów kolejowych zaznnczył swe od­
rębne od komisji rtanewisko, a uznając w zasadzie 

otrzebę budowy publicznych C.azdów kolejo- 
ych, o ile one idąc wzdłuż stacji, nie są zawar- 

e w granicach tychże, gdyż w tikim razie sta- 
owiłyby część placów stacyjnych wyłączonych 
odług ustawy krajowej o publicznych dojazdach 
olejowych z ich kategorji, położył stanowczy *(a- 
iislj na tę okoliczność, że sam Ukt uznanie tej 
otrzoby bynajmniej nie przesądza pytania, n_ to- 
o przypadać będzie obowiązek dokom .nia budo- 
ry ą rabtępnie p rzyszłego utrzymania dojazdów 
olejowych.

Zrstrzeżenie w tym kierunku tern bardziej 
ło wskazauem, że w sprawie unąlzen .a  doja- 
ów nie było wniosków właściwych Rad powia- 
wycn, którem wyłącznie podług §. 5. krajowej 
tawy o publicznych dojazdach wolejowych to 
awo przysługuje, a następnie, ie  wymagania 
, 6. tejże ustawy rozpoznani'} technicznych wa- 

unków budowy i utrzymanie przyszłych dojazdów 
[olejowych nie mogło być należycie dokonanem 

wcbec przedłożenia pobieżnych, morem nieuzasa­
dnionych danych i wobec braku dokładnych ope­
ratów technicznych, tudzież dotyczących koszto 
ryżów.

O policji ogniowej.
IV. Straż pox,*rn* Celem straży pożarne 

jest systematyczny ratunek w razie polaru, * 
celu ochrony iycia i własności mieszkańców.

Strat pi żarna może być płatna lub ocho 
tnicza.

Straż pożarna płatna należy do służby gmin­
nej i jako taka uorganizowaną ,j et według prze­
pisów ustawy gminnej i szczególnych postanowień 
Rady gminnej.

W kaidem mieście liczącem więcej niż 15 000 
mieszkańców, powinna byó uorganizowaną straż 
pożarna płatna, odpowiednio do środków gminy, 
obok niej wszakże może istnieć jednocześnie straż 
ochotnicza

Straże pożarne ochotnicze tworzą się d.bro 
wolnie, a względnie z obowiązku w §. 15. orze­
czonego i na zasadzie prawa o stowarzyszeniach 
i uchwalonych przez siebie statutów.

W każdej miejscowości zamkniętej, linzące, 
najmniej 50 domów, w której nio ma jeszcze 
straży pożarnej, naczelnik gminy winien się sta 
rać o jej utworzenie, przynajmniej przez wydanie 
edezwy, wzywającej do utworzenia straży ochotni

lub mężczyzn silnych, przez właścicieli w za­
stępstwie wyznaczonych. Gdzie już istnieje 
straż pożarna ochotni) za naczelnik gminy wi­
nien w odpowiedni sposób wzywać i zachęcać, 
ażeby do niej w dostatecznej liczbie p rz y s z y ­
wano.

Celem utworzenia płatnej lub ochotniczej 
straży pożarnej mogą się łączyć sąsiadujące z sobą 
gminy.

Gdy w jakiej gminie lub miejscowości zgłosi 
się dostateczna liczba ochotników, neczelnut gmi­
ny winien ich zwołać celem wyboru naczelnika i 
dcwódzców oddziałów °traży.

Radzie gminnej służy rrawo potwierdzania 
wyboru naczelnika straży ogciowej ochołniczej, 
z uwzględnieniem przepisów zawa tych w instru­
kcji wydanej przez Wydział krajowy dla krajo­
wych inspektorów straży pożarnych.

Naczeln5 straży pożarnej ochotniczej jest 
honorowym zędnikiem gminy i jako taki składa 
n& czas swego urzędowana przysięgę służbow .

Statuta straży ochotniczej mają być uchwa­
lone na walnem jej zgromadzeniu, przedłożone 
gminie do przyjęcia, a następnie w sposób prze­
pisany przedstawione c. k. namiestnictwu do 
zatwierdzenia

N"czelnik ,-traży pożarnej ochotniczej na 
miejscu pożaru jest w rozporządzeniach swoich 
niezależnym, lecz jest za nie przud naczelnikiem 
gminy odpowiedzialnym; w mielcach zaś, w 
których straż ochotnicza istnieje obok stałej, na 
miejscu pożaru naczelnik straży ochotniczej pod 
ega naczeln kowj straży stałej.

Rada gminna wykonywa pod względem słu 
żby pożarnej nadzór nad strażą ochotniczą, i na 
czelnik jej jest obowiązany składać naczelnikowi 
;miny sprawozdania o wszystriem, co się służby 
ożavnej dotyczy.

Rada gminna ma prawo zakazać wszelkich 
niewłaściwości służbowych, jakieby się przy peł­
nieniu służby straży pożarnej ochotniczej okazały; 
naczelnik jest obowiązany wykonywać rozporzą­
dzenia Rady gminnej, od których służy mu jednak 
prawo iekursu.

O ile RacLie gminnej służy prawo żądania, 
aby waln j zgroinadzenie straży ochotniczej zwo- 
łanem zostało i posyłania na takie zgromadzenia 
swoich przedstawicieli, określają statuta straży 
ochotnicze]

Jeżeli straż ochotnicza popiera zasiłki pie­
niężne od gminy, winna z nich układać zwierz­
chności gminnej rachunki.

C m  okowie straży pożarnej ochotniczej maią 
prawo w służbie i po za służbą nosić mundur i 
używać szczególnych oznak, które mają być po 
dane do publicznej wiadomości i których osobom, 
niensleżącym do straży ochotniczej, używać nie 
wolno.

Na miejscu pożaru wszystkie zamiejscowe 
straże, choćby i bez zawezwania, przybyłe na ra­
tunek, zostają pod rozkazami naczelnika straży 
miejscowej i winne się stosować do jego roz­
porządzeń.

W gminach, w których straż pożarna nie 
istnieje, tak osoby, przeznaczone do specjalnjrch 
czynności (.§. 19.), jak wszyscy pomoc niosący, 
winni się stosować do rozporządzeń naczelnika 
gminy, lub oznaczonego przez Radę gmina ą kie­
rownika ratunku, którzy władzę swoją przelać 
mogą na naczelnika jednej z obecnych na miejscu 
straZy pożarnych zamiejscowych

Koszta przyborów ogniowych, służących dla 
całej gminy, ponosi gmma, zaś te, które służyć 
majł dla pojeuynczycn miejscowości lub właści­
cieli domów, sprawione byó mają kosztem tychże.

Jeżeli w jakiej gminie koszta sprawienia po­
trzebnych wozowych sikawek z przyborami nie

mogą byc pokryte ani z majątku gminnego, ani i użyć w tym celu broni; w bójce aresztowano 
z dochodów gminnych, bez wyraźnej szkody dla; kilkanaście osób- Pogłoska o dokonanej kradzieży
gespedarstwa gminnego, w takim razie Wydział 
Krajowy, na przedstawienie Krajowego inspektora 
straży pożarnych, może przyjść w pomoc z fun­
duszu knjowego.

Koszta niesienia pomocy przy gaszeniu poża­
ru w miejscowościach po za obrębem gmin poło­
żonych , jak również sprawienia lub naprawy u- 
szh odzonych przy tern przyborów ratunkowych, po­
noszą gminy lub miejscowości pomoc niosące.

O ile straż pożarna ochotnicza nie jest w mo­
żności pokrycia wydatków na niezbędne narzędzia 
i przy uory ratunkowe ze swego majątku lub z do­
browolnych składek, gmina jest obowiązaną do 
sprawienia i utrzymania w dobrym stanie tych 
przyborów i narzędzi.

Członaom straży ochotniczej, którzy przy po­
żarze podczas pełnienia służbj zostali uszkodzeni 
w sposób, czyniący :ch niezdolnymi do pracy w 
razie n.edostatku należy się wsparcie bez względu 
na ich przynależność do gminy.

Też same przepisy stosują się do wdow i sie­
rot członków straży pożarnej, stałej i ochotniczej, 
którzy w służbie doznają uszkodzenia czyniącego 
ich niezdolnymi do pracy.

Nie uszczuplając praw do wsparcia, służących 
ogólnie członkom straży ochotniczej ze strony gmi 
ny, straże te mogą zawrzeć między sobą związek 
w celu wspierania członków, którzy przy gaszeniu 
pożarów ponieśli kalectwo, jako też ich wdów i 
sierot. Do kasy takiego związku prócz wkładek 
członków, dobrowolnych ofiar i subwencyj, wpły­
wa ć będą także kwoty, ofiarowane przez to warzy­

li Lustiga, jest bajką. Z-tznał on sam, że skra­
dziono mu tylko kika pierścieni i 140 złr. go­
tówką.

W St. Gyoergytłum zaczął się zbierać w uli­
cach, ale dragoni ocz yścili ja szybko tak, ic cała 
awantura skończ}** się na niezem.

W^zystkia stronnictwa w sejmie węgierskim 
przygotowują interpelacje w sprawie eks­
cesów.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb u rg  2. października. Do Sfutskujo 

%wjtra donoszą z Kurhanu w Tobolskiej guber- 
nji: aZarządz mo śledztwo w sprawie ucieczki sw­
atanych na Sybir politycznych przestępców: Bie- 
lajewskiegc i Felicji Seeftel (żydówki, co dowo­
dziła manifestacją pod soborem kazańskim w Pe­
tersburgu w grudniu 1876 roku). Gała odpowie­
dzialność w tej sprawie spada na miejscowego 
sprawniks, R,, który też dostał zaraz dymisję.*— 
W portowem mieście Batum, w świeżo przyłącro- 
nej od Turcji ormiańskiej proaincjl|, książę £ . 
(Eristow?) dowódca szwadronu, pierwszy wodzirej 
w Uńcach miejscowego ,bfl iumorde’a* — jak się 
wyraża Korespondent tqo Kwrjtra — dobra­
wszy sobie do pomocy kilku rozbójniLów, napadł 
necaą porą dnia 20 przeszłego miesiąca na dom 
naczelnika miasta, pułkownika Berga, w zamiarze 
zamordowania tegoż. Pułkownik wczas przestrze­
żony, położywszy na łóżku manekina, sam ukrył

w innych pokojach z 6u zołnierzuni Rozbój- 
“  >tnie

Statuta zwiąZZU straży pozaniycn ffcbotni- 
czych i kasy wsparcia uchwalone zostaną na zwo­
łanym przez Wydział kraj. walnym zjeździe przed­
stawicieli tychże straży i podlegają zatwierdzeni 
Wydziału krajowego.

Wydziałowi kraj. służy prawo nadzoru nad 
zarządem kasy wsparcia i składane być mają co­
rocznie preliminarz* , tudzież zamknięcie rachun­
ków te,,ze kasy.

Rozrnelij antisemiekie n  Presiburgu.
Z Frtazburg* telegrafcją: Gmina preszburska 

otrzymała już kilka reklamacji o odszkodowanie 
strat, poniesionych podcztu krameły. Pretensje do­
tychczasowe dochodzą dopiero dc 5000. W sku­
tek przeniesienia się kilku firm większych z Presz- 
burga, panuje pomiędzy robc tnikami ogromne 
wzburzenie.

Opinja publiczna uważs, i żzamiar ten właści­
cieli fabrjk jest nieroztropnością, która może do­
prowadzić do katastrofy.

Obok Preszburga wybuchły kilku miejsco­
wościach rozruchy. Dnia 2. * /oj8ko cbsadztć
musiało z powodu ekscetów ^ońng, Szt. Gjórgy, 
Lansehiiti, Wartberg, Schlap,Ratzersdorf i Iwan- 
kę. O Wypadkach w Wartbergu donoszą: O^oło 
500 ludzi ciągnąc z szynka do szynKu, wybijało 
żydem szyby, niszcząc i rabując po drodze sklepy. 
Rodźmy żydowi kie umykały przez ogrodj i pola 
na dworzec kolejowy, gdzie oczekując przybycia 
wojska, przepędziły noel. W nocy przybyły wre 
szcie dwie komyanje z Preszburga, pod których 
eskortą żydzi wrócili do zrabowanych mieszkań.

Z Magendcif, Zurndoif i Sta nj fen nadcho­
dzą wieść, o rozruchach O podobnych wypadkach 
denoszą z Magy&r Bel Gsab i Bósing. Z miejsco­
wości tych pizybyły do Preszbuiga deputaeje. 
prosząc o pomoc wojsaową. W Łanach ii ts przy 
wrócono wreszcie porządek, ale tofnierze musieli

cy z księciem E. nu czele, wdarłszy się istot 
przeznaczonej godzinie dó sypialnego pokoju, 

trzelili dwa r»«./ do manekina I dopierr gdy na­
stępnie rzucili się z puginałami, by d kłuć, do­
myślili się, że pułkownik byli uprzedzony c zama­
chu. Wnet nastąpiła zaeię1 a, walka, wśród której 
)&dł jeden rozbójnik, a reszta wraz a księciem 
loctaiR ujętą. Powód napadu niewiadomy; śledz­
two w toku.

V{uikij 'Kurjtr potwierdzi pogłoskę, według 
ctórej kroi bawarski ma zwiedzić Muskwę.

ZaZłatoust w gub. Uhmskiej piszą iofćrąju  pe­
tersburskiego: t K)daków naszych jest bijktwszędSuc 
nr wschodzie Rosji nie mało. W samym Złatouśeio 
mamy kilka domów ismilijnjch urzędników i 
specjalistów, prócz tych, m aą n i  sąsiednich ko­
palniach złota. Posiadamy również odda w at ko­
ściółek, a którego jednak korzystać nia mosemy, 
wskutek braku księdza, którego już rrwerty rok 
nie mamy, pomimo mateijalnie dcgoduych wa­
runki! w. Skub  wyda>e miesięcznie na utrzymanie 
księdza 50 rs. i zakrystiana 9 rs. Miał tu przy­
jechać ksiądz Butkiewicz, zesłauy do Ekateryn- 
burga, otrzymawszy jednak prawu swobodnego 
wyjazdu, wolał udać się do Kowna. Muszę dodać 
jeszcze, że jeżeli żaden l  kapłanów nie zgłosi się 
wkrótce na posadę, to rząd zaprzestanie wypłaty 
uposażenia, a keściół oddany zostanie gminie la­
terańskiej, o cc się już dawno dobijają luttrame, 
posiadający własne organy, ale nie wający ich 
gdzie umieścić. Na zakończenie muszę objisaić w 
p a n  słowach powstanie filji katolickiej w Zła toa­
ście. W pierwszej ćwierci tego wieku sprowadził 
i-iąd Niemców dla fabrykami brom ręcznej. Z 
kilkuset sprowadzonych rodzin, większość była 
wyznania katolickiego. Przybywszy na bardzo do­
godnych warunkach, mi< li ei ko.onisci doktora, 
akuszerkę, pastora i księdza. D^iś pozostała a nich 
tylko około 50 osób wyznania katolickiego, reszta 
przeszła na luteranizm*.

Wychodzący w Irkucku dziennik jSiWr za­
mieszcza notatl ę następującej treści : „ Wkrótce 
język polski wyruguje w natsem m iaśre zupeł­
nie a użycia język rosyjcki« wszędde w hotelach,

po przt-iiadzce nabrać ze sobą suty podwieczorek. 
Ku ogólnemu zdziwieniu twarzyczka panny Mani 
nie rozjaśniła iię ani na trochę na wzmiankę o 
tym świetnym projekcie, i chociaż bieda z*;, 
spuszczając oczy na robotę, upewiuał , że się 
bardzo cieszy, w głosie jej nie znać było ani 
cienia radości. — Pan Roman ukradkiem rzucał 

nią badawcze spojrzenia, jakby jej myślina
chciał odgadnąć, przyczem uśmiechał się z taj o - 
nem za^owolemem; ale wzroku jej unikat i roz­
mawiał tylko półsłówkami — czy się wstydził, 
czy też bał zdradzić jakąś ta, mu rę, którą 
widocznie nosił w sercu ? doprawdy nie

tak silnie, jak a pewnością nikt przed nią ani 
też po niej się nie rumienił, a czarne jej oczy 
z osłupieniem wpatrzyły się w twarz paua 
Romana

— Jakto, więc pan ma narzeczoną ?
— la k  pani, już od pół roku ; czy wujenka 

nigdy pani o tern nie mówiła?
Ale Mamusi trudno było zdobyć się na odpowiedź; 

rumieńce anikty z jej twarzyczki j  *szczj prędzej 
niż się n nie, zjawiły, a j obladłe usteczka 
areały od tajonego wzruszenia. Pan Roman zda­
wał się weale tego nie uważać; z najzupełniejszą 
swobodą i obojętnością zaczął chwalić pięzny wi­
dok, który się roztoczył przed ich oczami, gdy 
weszli na mały teras będący u końca alei.— Po­
mimo jego usiłowań, rc-mowa jaKos nie kleiła 
się, i po krótkiej chwili wróuli do domu. Zebra­
ni w salonie państwo Z. ciptka Urszula zoba­
czywszy Mamusią, zaczęli ubolewać mad dcli- 
katnem adrowiem biednej piśszczotki, któru jeszcze 
nie przyszła do siebie po wczorajszym przestra­
chu, i doprawdy jest terai pi«wie ńledizą, a.iżeli 
była w godzinę po wypad ku. Wreszcie ciotka 
Urszuia oświadczyła żr aby wybić klin klinem, na 
leiy popołudniu urządz.ć puechadzkę do pobliskiego1 
lasu, naturalnie już piechotą, żeby nie było ża 
ftnego niebezpieczeństwa, a di* pokrzepienia sił

wiem.
Minęło parę gedzm, minął też i obiad, który 

się wszystkim wydał dość długim, bo go ukocha­
na całego domu szozeblotka me rozweselała swo­
im śmiechem i żartami, aż wreszcie po (biedzie

Sańśtwo Z. 108zU, jak zwykle, trochę się prze- 
rzemać, a Mamusia została w pozoju sama z pa­

nią Urszulą.
— Ciociu 1 z a w o ła ła , r z u c a ją c  się ją n a  

szyję, p ra w ie  ze łK an iem  — czy to prawda, że  
p a n  Roman m a  narzeczoną?

— Romaa ? a toż co ci znowu do głowy 
pizyszło? wiesz przecie dobrze, że nie.

— Alu z pewnością, już od pół roku, sam 
mi to powiedział.

— Coś c i się p rz y s ły jz a ło  m o je  d z ieck o , z a ­
ręczam ci, że jego serce i ręka są zupełnie
wolne, to jest serce było wolne przed kilku ty 
godniami, czy się w juem od początku wukacyj 
co nie zmieniło, za to me ręczę.

— Kiedy ja jej iotcgrafję widziałam, taka 
śliczna brunetka, nosi ją w  medalionie, przy łań­
cuszku od zegarka.

— W tym złotym medalioniku? to foto gra 
{ja jego siostry.

— Nie ciociu, to nic może być siostra, prz» 
oie sam mi mówił, że to narzeęzana.

— Ależ mu iia) tylkć żartować, widziałam tę 
fotogTnfie Terem więcej niż dziesięć razy.

— Żartować? — panna M&nia wysunęła się 
i  objęć wiotki, a twarzyczka jej zapłonęła rumień­
cem gniewu. — Jak oo mógł _ rtować sobie z 
niej i to jeszcze w taki sposób ? Kto go do tego 
ośmijlił, kto mu dał pr«wo odwdzięczyć się tac 
źle aa życzliwość, którą mu okazywał*; oiu — co 
zawsze taka była dla niego grzeczna, co lak... 
tak go... lubił* I... Do czegoś więcej Mamuś r u-e 
przyznawała się nawet sama przed sobą, a zwła­
szcza też w tej chwili. — Wzruszenie, nad któ­
rem przez parę godzin starała się panować, teraz 
zwalczyło ją, to też co prędzej ^chroniła się do 
swego pokoju, i rzuciwszy się tam na kanapkę, 
wybuchnęła głośnym płiozem.

Gdyby panna Mania nie była popsutą jedy­
naczką, me czułaby się tak boleśnie dotkniętą w 
miłości wiaaneij i r  pewnością nie płakałaby tak 
girżko nad tern, że pan Roman nie ma narze­
czonej.

— On mnie uważa za dziecko, on mnie ma 
z>- pensjonarkę! — powwzała wśród łkania, 
chociaż gło# jakiś m órił jej w duszy, ie  w po­
stępowaniu pan* Romana bolało ją coś więuuj 
jeszcze, aniżeli lekceważenie jej powagi; nie poj­
mował. co miał znaczyć ten żart, a może niezu­
pełnie dowierzała słowom ciotki, i niepewność 
drażniła ją bardziej jeszcze przeciwko sprawcy 
tych wszystkich udręczeń.

— Tak było dobrze wczoraj, tak wesoło 1 
czerni on to wszystko popsułl — zawołała wre­
szcie z uczuciem gniewu i prawie r chęcią 
zemszczenia się, ucierając zapłakane oczy. — 
Wstała z kanapki i ^zeszła się parę lazy go po 
koju — dawne nawyknienie uprowadziło ją  do 
bioreczka; machinalnie pra*ie wzięła pióro i za­
częła pisać. Tym razem nie okładała długo pla­
n t. nie dobierała zwrotów, nie tzmatz sobie gło­
wy nań zakończeniem, ule pikała, pisała szybko i

z niezwykłą łatwością; myśli jej tak napływały,
ie  im pióro ledwo nadążyć mogło. Wszystkie bo­
lesne uczucia, które od kilki godzin nurtowało 
jej serauszko, podnieciły jej wyobraźnią, i Ma­
musi zdawało się że będzie pisać Bóg wie jak 
długo.

— Jakto, więc pac doprawdy pisze powie­
ści ? — o d e z w a ł się nagle g ło s męrki tuż za jej 
K rzesłem .

Panna Mania pochyliła się bardziej jeszcze 
nad swoim zeszytom, czy to aby zasłonić co 
pisała, czy też chcąc ukryć zapłakaną 
rzjezkę.

— A nie zechce mi pani przeczytać jakiego 
uitępu? —

— Niel — ale p a i Roman nie dał się tak 
łatwo pokonać, usiadł na krześle naprzeciw bió- 
reczka, 1 i<>ekł tonem łagodnym, widocznie zmie­
rzającym do uw arcia zgody:

— Czy bię pani gniewa na mnie? — 
Mamusia nie mogła już dłużej zapanować

nad sobą.
— Tak — gniewam się, /p o la ła  gwałto­

w nie;— bo pan sobie zażartował ze mnie, bo pan 
mnie uważa za dziecko, które zwodzić można, 
bo pan mi umyślnie chciał przykrość zrobić! — 
dodała, ledwo powstrzymując się od płaczu.

Na widok takiego oburzenia, a zwłaszcza na 
widok tych czarnych, załzawionych uczu, pan Ro­
man zmiękł odrazu. Trudno osądzić co n u  podało 
myśl taziego żartu, czy był to tylko nie wir ny 
~jiel, czy też skłoniły go do tego głębsze u ■ 
bucki, ai? to pewna, że nie chciał obrazić panny 
Mam, ani tern mniej wyrządzić jej przykrości; 
tc też piękna twarz jego przybrała w jednej chwi­
li wyraz serdecznej skruchy.

— Panno Mar jo — rzekł —ja wcale nie żarto­
wałem z pani, jakżebym mógł to uezrnić?! 
Wprawdzie nie mam je*-ioH naneezoiej, alą tik

ją mieć, tak bardzo bym tego pra-

odparta

bym chciał 
gnątt

— Cói mnie tc może obchodzić ? —
Maniusia dumnie podnosząc główkę.

— Nic to panią nie obchodzi ? — zapytał p. 
Roman z żalem. — OI a ja tylke w takim razie pra­
gnąłbym tego, gdyby to panią bardzo, bardzo 
bliako obchodziło — i mówiąc to spoTZuł tak 
błagalnie, żs aż pannie Mmi żal go się zrobiło, 
- gdy ju t raz pożałowała go, to naturalnie, że 
WBteikL śUd gniewu i obraty znikł w jednej 
chwili z jej serduszka.

— Gdyby to mnie obchodziło, a to dla c u -  
go ? — upytała figlarnie.

— Bo ja  panit Locham^ panno Marjo, 1 
szczęście całego żysia składam w ręce pani I —; 
zawołał gorąco pan Roman.

Co mu nanr a Mania na to odpowiedziała, ani 
wiem, ani potrafiłbym powtórzyć; ale te pewna, 
że m ul lała mu wspaniałomyślnie przebaczyć jegc 
ciężką win», bo jeszcze długo rozmawiali że sobą 
w najlepszej zgoi Je, a im dłużej rozmowa tn 
przeć**!..» się, tern uirdzinj rozpromieniały się 
ich t 'ze, tern żywiej biły serca młode, wzru­
szone prawdziwem, szczerem uczuciem. Nareszcie 
wstali od biureczka i poszli razem do rodziców 
Maniusi prosić o zatwierdzenie przyrzeczeń, jakie 
między sobą wymienili.

Naturami 3 że nowelka pisana w czacie tych 
pamiętnych wakacyj, nie została nigdy skończoną, 
a pani Romanowa Zaliwska do dcit dnia powta­
rza, że wówczas po raz pierw.-zy w życiu nie po­
żałowała, iż jej ktoś przeszkodził w pisaniu. Od 
t«go ozasi zarzuciła też zupełnie autorstwo.....



mi p o l s k i:

w sklepach i na nlicy słychać mówiących po 
polsku". HoTTtndum t dodaje 2Craj cd siebie.

Dnia 1. bm. odbył- się w Petersbargu, w 
ministerstwie finansów, pierwsza narada w kwn 
stji zreorganizowania instytueyj skarbowych. O 
bradom przewodniczy towarzysz ministra skarbu 
br. Rożen. W posiedzeniach przyjmują udział 
przedstawiciele innych ministerstw, wice dyrektc 
rowie departamentów ministerstwa finansów, czter 
nastu zarządzających izbami skarbowymi i dwuna­
stu naczelników zarządów akcyzy. Na porządku 
dziennym jest kwestja oddania akcyzy pod kieru­
nek izb skarbowych. Prócz tego utworzono dwie 
podkomisje, mające zająć się kwestjami podatków 
stałych i opłat handlowych.

Z Zajsanu donoszą, iż według traktatu rosyj 
sko-chińskiego, do Rosji mają przejść miejscowo­
ści przylegające do rzeki Czarny Irtysz. Oddanie 
tego terycoijam ulega opóźnieniu z powodu prze 
sądu urzędników chińskich, polegającego na tern, 
ii  za oddanie chińskiej ziemi cudzoziemcom nie 
będa oni mogli być zaliczeni do rzędu świętych. 
Mówią, i i  komisarz chiński nie ajedzie na miejsce 
wcześniej jak # roku przyszłym.

parnia Polska odbiera z Kijowi następującą 
wiadomość: Telegramy ajencji północnej donoszą, 
ze rezolucje uchwalone na drezdeńskim kon­
gresie antisemickiem, będą zakomunikowane 
z rozkazu br. Tołitoja, minisua spraw wewnę­
trzny* h, gen irał-guberaatorom Litwy i Ru«i.

Do wspomnianego wyżej dziennika piszą z 
Odesy : „Towarzystwo dobroczynności parafji kato­
lickiej ostatecznie zostało ukcnstytuow&nem. Za­
rząd z wyborów jest następujący: Włodkowicz, 
Długosz, Ławiński, Maszawski, Wojno i W jis, 
oraz Francsz Wassal, Włoch Dalorso i Niemiec 
Burchard. O przebiegu wy b rów i o urządzeniu 
się towarzystwa, oraz o pierwszych jego czynno­
ściach, wkrótce nspiszemy oddzielnie, Do odeskicj 
sskcły katolicki ij uczęszcza obecnie na naukę 
320 dzieci. — P .n i Chomentowska z Odesy, wy­
konawczy d  testamentu zmarłej tamie pani Bi- 
berstein-Oświecinuklej, przesłała aa rzecz uni­
wersytetu wa szawskiego 10.000 rubli. — Oleskie 
dzienniki donoszą, że majątek królowej serbskiej, 
Natalji Obrenowiez, położony w powiecie odesklm, 
nazywający się „Augustówką" i zawierający 
3.049 desiatyn, został zastawiony w banku 
chersońakun w Odesie. Również inny majątek, 
jej r.dzonej siostry Mtrji Gh aa, żony mi­
nistra rumuńskiego, a nazywający się „Horo- 
dyszcze", został także zastawiony w tym samym 
banku.

bocheńskiego, Niepołomicach, snissosył ogień do szczętu 
cstery zagrody włościańskie, przyozem zginęła w 
płomieniach 50 letnia chora kobieta. W gminie po­
wiatu czortkowstiego, Szmankowcach, spłonęły trzy 
zabudowania gospodarskie z tegorocznym plonem. 
Niezabezpieczona strata wynosi 1873 złr. — Na 
obszarze dworskim w Przeiośln, w powiecie na 
dwórniańskim, zgorzała stodoła i cała tegoroczna 
krestencja. Zabezpieczona szkoda wynosi 7000 złr. 
Są poszlaki, źe ogień był podłożony. — "W Luby­
czy, w powiecie rawskim, z powoda braku nadzoru 
nad dzieckiem, bawiącem się zapałkami, powstał 
pożar, który sniszosyl kilka bndynków gospodar­
skich ze zbożem i narzędziami. — W Dyniskacb 
poszło z dymem całe mienie ośmin gospodarzy, któ­
rych stratę ogólną oceniono na 9050 złr. Z pogo­
rzelców dwaj tylko mieli ubezpieczone budynki. 
Ogień, jak się zdaje, wzniecony był zbrodniczą ręką. 
— Na folwarku dworskim w Bobrownikach Małych, 
w powiecie tarnowskim, spłonęło 14 stert zboża, 
wozuwnia i szopa ze zbożem. W części tylko ubez­
pieczona strata wynosi 11.530 A r.  Ogień, wedłng 
wszelkich poszlak, był podłożony.

W ęgiel kam ienny  odkryto na grnntach w 
Starem Mieście koło Sambora. Bliższych wiadomo­
ści co do rozległości i miąższości pokładn nie ma 
dotąd, wiadomo tylko, że gmina wniosła podanie do. 
urzędu górniczego o pozwolenie wyzyskiwania tegoż

K R O N I K A .
Im 6k  4. patieitnuka..

Wiadomości osobiste. Dr. Ch a ł u b i ń s k i , )  
powracając zw swojego „królestwa* w Zakopanem, 
bawi ed trzech dni w Krakowie zkąd powraca do 
Warszawy. — Dr. Jakób C ar o, profesor uniwer­
sytetu wrocławskiego, znany historyk, świeżo mia­
nowany członkiem akademji krakowskiej, przybył do 
Krakowa i miał wczoraj na posiedzenia wydziało­
we a akademji odczyt o Jasio Ostrorogu. — J a s  i 
M i e c z y s ł a w  Z a w i e j s c y ,  synowie obywatela 
miasta Krakowa i kupca p. Leona Fenintncba, Jan i 
Mieczysław, obydwaj oddający się sztuce z powo­
dzeniem, jeden jako architekt, a drugi jako arty­
sta rzeźbiarz, uzyskali zmianę nazwiska na Zawiej - 
■kich. — Bada miasta Brodów nadała p. Maurycemu 
H i r s z o w i ,  za zasługi pr/azeń położone w sprawie 
emigrantów rosyjskich, obywatelstwo honorowe. — 
P. Alfred S c h l i c h t i n g ,  rodem z Syblnn (Her- 
manstadtn) w Siedmiogrodzie, otrzymał na uniwer­
sytecie jagiellońskim stopień doktora praw. — Ś. p. 
Hipolit B r e z a ,  weteran wojsk polskich z rokn 
1831, właściciel dóbr z Wołynia, zmarł dnia 1. 
b. m. w Warszawie, w wieku iat 76. — P. Stani­
sław C z a r n o w s k i ,  współredaktor Jifitom war­
szawskich, bawi w Krakowie w przejeździć za 
granic 3. —  Kraj  donosi, że w poczet członków 
honorowych Towarzystwa lekarzy rosyjskich w Pe­
tersburga. został wybrany rodak nasz, znany 
psychiatra profesor B a l i ń s k i .  — Dr. O s t b e i m ,  
administracyjny dyrektor jeneralnej dyrekc i kolei 
Karola Ludwika, przyjechał dziś na pogrzeb ś. p. 
Śladkowskiej.

Celem „spraw ienia now ej akustyki*  w sali 
sejm owej grono rzeczoznawców czyniło onegdaj 
podczas posiedzenia sejmowego różne badania. Cho­
dzi o obmyślenie innych sposobów, bo siatka nic 
nie pomaga.

f t  te a trz e  skarbkow sk im  odbyły się wczo 
raj w południe oględziny urząd* eń nowych, poczy­
nionych dla bezpieczeństwa w razie pożaru. >  
komisji brali udział pp. dyrektor policji Krzaczko- 
wski, dyrektor urzędu budowniczego Hochberger, 
naczelnicy straży pożarnych, miejskiej Praun, ocho­
tniczej Hryniewicz, inspektor budownictwa miejskiego 
Prokopowicz i inni. Oglądnięto szczegółowo wszy­
stkie zmiany. Oprócz stosownego pomnożenia drzwi, 
kurtyna żelazna, odosobniająca scenę od amfiteatru, 
tudzież dwa obszerne wentyle na dachu, ubezpie­
czają prawdopodobnie w zupełności pnoliczność. 
Spuszczenie próbne olbrzymiej kurtyny wymagało 
1 minuty czasu, lecz skoro się mechanizm ntrze, 
potrzeba będsie na to 21 sekund. Knrtynę będzie 
można spuszczać od strony sceny albo od strony 
orkiestry. Z wyjątkiem jednych drzwi, wiodących 
z podziemia sceny na dziedziniec, które polecono 
zrobić całkiem żelazne, resztę znalazła komisja w 
porządku.

N adzw yczajne posiedzenie R ady miej* 
sk le j odbędzie się dziś we środę dnia 4. paździer­
n ik a  b. r. o godzinie 6. wieczorem. Na porządkn 
dziennym: Sprawa kolei Lwów - Żółkiew - Bawa- 
Netreba.

G erm anizacja. Pan burmistrz z Przemyślan 
zawiadamia nas, że policja miejscowa ma mundnry 
z amarantowemi wyłogami, jeżeli zaś policjanci 
noszą czarno-żółte czapki, to robią to z własnego 
upodobania, gdyż gmina, „hołdując zasadom libe­
ralnym nie chce nikogo krępować mundurem“,(!?)

Z T ow arzystw a p ra ln ic z e g o . Z powoda 
obiegającej pogłoski, jakoby zapowiedziany na dziś 
odczyt dr. B.: „O projekcie ustawy regulującej pra­
wa wydobywania nafty i wosku ziemnego “ został od­
łożony, zawiadamia wydział To wara. prawn. wszyst­
kich członków, że odczyt powyższy odbędzie się nie­
odwołalnie dziś we środę o geds. ó ‘/i wieczorem w 
sali 11 sądu powiat, sek. I  (ul. Jagiellońska 1. 17, 
U  piętro).

D r M lku llcz , nowy profesor chirurgji w uni­
wersytecie Jagiellońskim, objął jnż katedrę i rozpo- 
uaął wykłady, o których cJjttss* dzisiejsza z zarzutem 
na poprzednią opozycję przeciwko jego nominacji, 
dobosi, ae odznaczają się wyborną polszczyzną.

P o żary . Xn>. podaje długi spis pożarów, 
■ któryoh iwtTjnmy ważniejsze, w  gminie powiatu

(JD) K raków  8. października. Miejska kolej 
konna na podstawie operatów namiestnictwa i mini­
sterstwa przez rząd koncesjonowana, gdy jnż oddaną 
ma być na użytek pobliczny, natrafia na ciekawą 
trudność — pułkownik inżynierji zakłada swe veto, 
twierdząc, iż nie był pytanym w tej sprawie i grozi 
niedozwoleniem na otwarcie ruchn. póki nowa komi­
sja , w której skład wchodziłby i reprezentant woj­
ska, na miejsen sprawy nie zbada!

W arszaw a 2 . października. W lobotę odbył 
się tu bal Czechów z pewodu uroczystości św. Wa­
cława, patrona korony czeskiej, nrządzony. W licz­
bie zaproszonych było też kilkudziesięciu Polaków. 
Zebrało się do kilkaset osób. Tańczono z zapałem 
narodowe tańce — straszaka, to jest polkę z figa 
rami, i besedę, które zyskały żywe oklaski.

Mazur, przez Czechów prowadzony, był równie 
gorąco przyjęty.

Zabawa skończyła się nad ranem.
Obywatel litewski, p. Czechowiez, oprścował 

projekt towarzystwa akcyjnego melioracyj rolniczych. 
Projekt ten uzyskał aprobatę zjazdn przemysłowego 
w Moskwie i został przedstawiony do zatwierdzenia 
władz wyższych. Instytucja ma mieć główne sie­
dlisko w Petersburgu, filie zaś byłyby otwarte w

Mars. Astronomowie zajmują się obecnie bar-| 2 IZBY SĄDOWEJ,
dao pilnie płanetą Marsem, który co do rozmiarów]
i całej swej natury bardzo wielkie podobieństwo do SamDOl 2! września. (K siądz z  brodą).
naszej ziemi posiada. Niedawno spostrzeżono na po- ' kończenie.) Mikołaj K o m a m  i c k i ,  gospodarz, 
wierzchni Marsa proste, na 1000—5000 km. długie 25, ukończył gimnazjum, zeznaje pod przysięgą; 
kanały, łączące wszystkie morza marsowe. Odkry Hipolit Czyżewicz mówił mu, iż był zmuszony 
wcą tych kanałów jest znany astronom włoski, zeznania, nieprzychylnego księdzu. Broni on ban 
Sohiaparelli, z Medjolanu Wobec kanałów Marsa gorąco księdza Salamona, a na zapytanie prokurati 
jest kanał Sneiki tylko zabawką, a jeżeli twierdze 
nie angielskiego astronoma Procbora, że Mars jest 
zamieszkany przez istoty człowiekowi podobne, jest 
słuszne, natenczas przyznać trzeba, że mieszkańcy 
Marsa nieporównanie lepszych mają inżynierów, ani­
żeli ziemia.

K orespondencja  R edakcji. Panu E. w 
Sokaln. Prosimy o korespondencje, podające fakta 
mniej znane.

Pann M. w Gorlicach. Fakt przez szan. pana 
podany, jest zbyt drobny, ażeby zasługiwał na u- 
mieszczenie. Rękopisów mniejszej wagi Redakcja 
nie zwraca.

asza pro­
test Kochanowskiego ze Stawczan na Bukowinie 
przeciw artykułowi znanego Sacher Masocba, umie­
szczonemu w aeszycje wrześniowym czasopisma 
„Auf der Hubę", pod tytułem : „Proces lwowski o
zbrodnię zdrady stanu* i pisze jak następuje;
Szydzą z nas, źe nie tolerujmy i tolerować nie 
będziemy w Galicji rnsofilskiej irredenty na modłę 
tej, która w południowe 1 części monarcLji nurtuje.
Jeżeli Sacher-Masoch w dalszym ciągu tego ar­
tykułu szydzi z narodowości polskiej w tonie 
namiętnym, to uległ on widocznie swemu namię­
tnemu usposobieniu, a głowa jego przejmą spra- 
wiedliwem oburzeniem każdego, bez WŁględu na 
narodowość.

P e te rsb u rg  28. września. Odbył się tn cie­
kawy pogrzeb Eliasza Gromowa, bogatego kupca 
Z włoki j zmarłego z „Letniego pałacu* na wyspie 
Aptekarskiej przeniesiono na cmentarz monasteru 
Nowo Dziewiczego, gdzie grzebią bogatych knpców.
Kuiizta pogrzebu obliczają na 50.000 rs. Tlnmy 
mn towarzyszyły na przestrzeni całego Petersburga,
■ jednego końca na drngi. Nad grobem modlił się 
metropolita rosyjski Izydor. Stypa na *800 osób (po 
8 i pół rnbli od osoby; wydcma przez żonę, zawie­
rała tradycjonalne bliny i nieunikniony kisiel. To­
warzystwa dobroczynności, ochrony, „artel Gromo­
wa*, robotnicy, służba, tworzyły po ce»arsku uło­
żony pochód, zamknięty szeregiem 300 powozów.
Zmarły liczył lat 63. Podobno żonie zapisał siódmą 
część majątku. Największą otrzymają Fiostry zmar­
łego. Znaczne samy zapisał, jak mówią, na cele 
dobroczynnojci.

W zór s ty lu  dz ien n ik arsk ieg o . Pan Br. Z., 
prowadzący w K ur. c\Varsz. „Przegląd polityczny*, 
tak rozpoczyna go w jednym z ostatnich nu­
merów :

.W  Europie zapanowała ta cisza tajemnicza i 
gorączLowy oddech o b ł u d n i e  tłumiąca, która po­
przedzać zwykła początek, ważnych przejąć w p o ­
l i t y c e  ś w i a t a .  Zdawałoby się, że z powaleniem 
Arabiego baszy i owładnięciem Egiptn, jakiś dre»zcz 
trwogi powszechnej przeszedł po c i e l e  E n r o p y  
i każdy, kto nawykł oył do głośnego g a d a n i a  
w rzeczach politycznych, ukrył się w skorupce śli­
maka, aby nieostrożnem słowem nie sprowadzić gro­
żącej katastrofy*.

Na o ry g in a ln y  pom ysł B am obójstua wpąj 
dła w Peszcie pewna nboga wdowa po bogatym 
niegdyś handlarzu win. Udała się ona do łaźni, 
zażądała pukojn, rozebrała się i postawiła sobie 
s z e ś ć d z i e s i ą t  p i j a w e k ,  poczem ubrawszy się 
wyszła. Wkrótce potem znaleziono ją leżącą na 
nlicy bez przytomności, w kutek gwałtownego uby 
tkn ki wi i zawieziono do szpitala. Stan jej zdro­
wia ma być wielce niebezpieczny.

K ró l H u m b ert w n iebezpieczeństw ie.
J łą z io n t  donosi o następującym wypadku: Było to
zeszłego czw artk i; wła śnie zbliżał się do stacji 
SigHa pociąg, wiozący z Florencji króla, księcia 
Aostę, kilku ministrów i liczny orszak wojskowych, 
gdy nadbiegł wieśniak 4o szefa stacji i zawiadomił, 
że mn byk zbiegł na linię kolejową. Natychmiast 
ndał się szef stacji ze służbą za zliegicm i szczę­
śliwie ndało się go pochwycić właśni'1 w chwili, 
gdy się gotował do \ralki z nadchodzącym po­
ciągiem.

S p raw ca  r a b u n k u , popełnionego w Londynie,
Bodoscu- lIowieki , Rosjanin , którego, jak donosiliś­
m y, poszukiwała policja »ngtelska, został przytrzy­
many w Mamourgu. Jak skonstatowano, ndał się No- 
wickij po dokonaniu rauiuzku do Paryża, gdzie ulo­
kował w „Credit Lyonnais" część zrabowanycn pie­
niędzy, stamtąd na Drezno, Pragę i Wiedeń do Pe­
sztu, gdzie bawił kilka dni. Potem pojechał na 0 -  
derberg do Berlina i tam wy najął a- bie pomieszka­
nie na dłnższy czaj. Po kilku dniach zjawił Bię w 
Hamburga. Nie wielką zapewne szkodę poniesie zra­
bowany, gdyż przedłożył policji dokładny spis i nu- 
mera zabranych mu papierów wartościowych, a No- „ 
wickij, zdaje zię, pottlokowywał je w zakładach ban* rolnloze. 
kowyoh,

M HM cm DtnacUiiiM Rm
T e a tr  zim owy. Dziś we środę dnia 4- paź­

dziernika : „Miłość ubogiego młodzieńca*, bomedja
w 5 aktach, a 7 obrazach z francuskiego, przez 
Oktawjnsza Feuilleta. Po powrocie z urlopu wy­
stąpi w roli margrabiego Odiot p. Woliński.

* Jntro we czwartek dnia 5. października po 
raz pierwszy: „Jonr Fixe“, komedja w 4 aktacb, 
przez H. Burgera.

(B.) W czorajszy w ieczór m uzykalno  
deklam acyjny, pod Kierownictwem p K. Mikn 
lego, a na dochód Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
uniwersytetu, wypadł świetnie pod względem finan­
sowym, a niemniej świetnie pod względem arty­
stycznym. Panna Schw. odegrała na fortepianie 
trndny koncert H. Herza i zadziwiła istotnie pu­
bliczność wyrobioną techniką i pewnością uderzenia. 
Młody wiek pianistki pozwala jej rokować piękną 
przyszłość. Drngi nnmer programu, sekatet z „Łu­
cji*, odśpiewany przez panie S i Sin, tudzież pp. 
Gerbioza, K. Sok. i Pr. szedł równo i gładko. 
Wcale nieźle wypadła komedja p. Madejskiego, 
„Jedenkroć*, odegrana przez amatorów. Panna Sz., 
jako baronowa, była dość swobodna, rola baiona zaś 
grana była wcale dobrze. Po przedstawieniu, przy- 
jętem oklackami przez publiczność, wystąpiła pani 
S., która brała ndział w sekstecie z „Łucji" i od 
śpiewała trudną a bard jo piękną arję solową. Pani 
S. wywiązała się bardzo dobrze ze swego zadania ; 
głos jej giętki wybornie nadawał się do modnlacyj, 

w jrzejścia^h trudnych występował śmiało i wy- 
aziście. Po skończonej arji publiczność wywołała 
anią S. i zmusiła ją do powtórzenia tego numeru.

F, Barącz popisywał się w monologu aktu IV, 
„Narcyza Rameau*. Artysta ten ma odpowiednią 
siłę do odegrania tej postaci, którą nmiał pojąć do­
kładnie, chociaż w szczegółach markował niektóre 
rzeczy może za Jadto dobitnie.

Chór gal. Tow. muzycznego ze zwykłą precy 
z ją odśpiewał następnie Engelsberga „Mowę rtdzin- 
ną‘ , a zachęcony oklaskami dodał po nad program 
Serenadę Kremsera.

Nowa komedja p. Adolfa Abrahamowicza „Je 
go zasady* bardzo się podobała. Jest ona bezwąt- 
pienia lepszą od wieln dotychczasowych, odznacza 
się lekkością dowcipu i wcale dobrze nchwyconemi 
typami, a odegrana została wcale gładko przez a- 
matorów.

W K ołom yi Odbędzie się w sobotę 7. bm. w 
sali kasyna-resnrsy koncert pod kierownictwem arty­
stycznego dyrektora, p Stanisława Skibińskiego, z 
uprzejmym v spólndziałem panny L. S. (sopran), pp. 
B. D. (wiolonczela;, S. Jt. (baryton), A. S. (fortepian), 
amatorów i orkiestry. Cały dochód nżyty będzie na 
*aknpno instrumentów dla szkoły Towarz. muzyczne­
go im. Moninszki.

P ozn ań  1. października. Brak w naszem 
mieście polskiego Towarzystwa muzyki nbreszcie 
wypełnionym został. Pod technićznem dyrektorstwem 
p. Bolesława Dembińskiego, a pod egidą znanego 
skrzypka p. Biernackiego, zawiązało się w tych 
dniach Towarzystwo muzyki, które rokuje najlepsze 
nadzieje. Po rozwiązaniu się Towarzystwa przyjaciół 
muzyki, założonego — jak wszystkie dotychczasowe 
Towarzystwa muzyczne polskie tutejsze przez szan. 
dyrektora muzyki p. Bolesława Dembińskiego, wieln 
wzdychało za działalnością na poln mnzyczem. Otóż 
znown pole otwarte.

P e te r sb u r g  2. października. W dniu wczo­
rajszym, w saii klubu szlacheckiego, odbyło się 
pierwsze przedstawienie nowo przybyłego polskiego 
towarzystwa dramatycznego. Dawano „Slnby pa­
nieńskie* Fredry. Teatr przepełniony, powodzenie 
istotne. Artystów i djrektora kilkakrotnie wywo­
ływano.

P . M aurycy T h ierberg , Krakowianin, znany 
skrzypek, który występuje obecnie z powodzeniem 
w Paryżn, ma przybyć niebawem do naszego miasta. 
Bisma paryskie nader sympatycznie odzywają się o 
młodym polskim artyście.

Z nak om ity  artysta  d ram atyczn y  ■ Thć- 
atre Franęais, Geąuelin, wydzierżawił się dwom lr -  
pres triom na IwumiesIęczHą podróż artystyozną po 
Europie. Za czas ten, prócz utrzymania całego, nie 
wyjmując nawet cygar, które przez ten cis« wy­
pali, otrzyma Coqublln 150.000 franków honorarjum. 
Przedstawienia Ccąnelina rozpoczynają się 15. pa­
ździernika w Strasburgu; 17. gra artysta w Wie­
dniu, gdzie wy.tąpi w Carltheater w następujących 
sztukach: 17 w „LAyeuturiere* i  „Les precieuses 
ridicules*, 18. w Les Rantsau*, 19. w „Tartuffe* 
i sceuie z „Mariage foroe*, 20. w „Nosolićs*, 
„Gringoire* i „Le medecin malgre lui*, 21. w „Ga­
briele*, „Les Rienses*, „Les Ecrevisses*. Nnstę 
pnie danych będzie jeszcze pięć przedstawień (od 
22.— 26. paźdz.), złożonych z samych jednoaktówek. 
Z Wiednia udaje się Ooguelin dalej do Odesy, K i­
jowa. Moskwy, PetersDurga, Warszawy i Bukaresztu.

Śpiew aczka p. benibrich-Kochańgka przebywa 
obecnie w Paryżu, gdzie z Ambrożym Thomasem 
studjuje role „Mignony* i „Ofelli*. W obn rolach 
wystąpi najprzód na scenie madryckiej, a następnie 
w Petersburgu W Madrycie za 14 występów otrzy­
ma 56.000 fr., w Petersburgu ofiarowano jej aa 
wieczór 5000 fr., a źe takich wieczorów będzie 24, 
wyniesie tedy okrągłą sumkę 120.000 fr,

b ło n n ik  c z e śk o -p o lsk l. Śród słuchaczów 
uniwersytetu warszawskiego znalazło się kilkunastu 
miłośników czeszozyzuy, którzy zajęli się ułożeniem 
Uownika czesko-polskiego.

K ur je r  Rzeszo skl. Pod tym tytułem, jak 
San przemyski donosi, wychodzić będzie od Nowego 
Roku tygodnik społeosno ekonomiczny. Wydawać 
go zamierza tamtejsze okręgowe Towarzystwo

dla czego cała ta sprawa tak wielce go interesu 
odpowiada, że jest jego obowiązkiem bronić niewi 
ności człowieka. Rozczula to księdza Salamona, ktj 
raz jeszcze powtarza wszystkie zarzuty swoje, 
nione, w czasie procesn nieprzychylnym 
świadkom, a mianowicie zarznea im złość do sil 
niewdzięczność i w ogóle brak charakteru i, że | 
stałby pized sądem, gdyby się im był opłacił.

Po przesłuchaniu wspomnianego świadka i 
czytuje protokolista zeznania świadków nieobecny 
lnb też zmarłych w ciągu procesn.

Michał W y s o o z a ń s k i ,  nieboszczyk, był wójj 
tern, zeznał w śledztwie, że ksiądz groził złą klas 
dzicckn, które nie knpi „Posłannika*, że zdzier 
parafian; namawiał on, ażeby się grzebać kazał 
koło cerkwi, gdzie zbawienniej jest być pochowany!] 
niż na cmentarzu, i za grób opłacać kai ał po 
do 80 złr. Brał lichwę, która wtrącała w sgull 
dłużników. W cerkwi poznosił ksiądz ołtacze i zl 
stawił tylko jeden, inne każąc na strych pewynosil 
komunikuje stojąco, nie każe dzwonić, monstrancl 
wyrzucił i sprawił krzyż trzyramienny i koronl 
którą kładzie przy ślubie na głowę nowożeńcom, 
stouowną opłatą.

Ks. S a l a m o n  powiada na to zeznanie, źe n] 
można je brać w rachunek zupełnie.

Nieboszczyk Wysoczański, to, chociaż , de mortnl 
nil nisi bene*, główny wróg jego, przewóda
wszystkich innych. Przed laty chciał on przejŚ 
na obrządek łaciński i z tego powodu były długij 
spory. Tn ksiądz opowiada, jak podniósł wieś 
upadku moralnego i materjalnego. Pieniądze para 
fianom nie on pożyczał i nie były one jego. Prowil 
zorowie pożyczali z funduszu cerkiewnego i wszell 
kie też procenta pomnażały ten fundusz, który urós
do 5000 złr. Nieprawdą jest. jakoby powyrzuca
ołtarze z jakiejś niechęci ceremoniałowej, były tyłki 
jnż zanadto stare. Napisów polskich nie mazał 
ksiądz, jak to twierdzi Wysoczański, „ja ne malarj 
ja ne zmazowaw*, co się tyczy dzwonienia w| 
cerkwi, to nie należy to do niego, „ale do pał<*jna- 
rja“, a zresztą parafianie jego wiedzą i bez dzwonka 
kiedy mają kiękać. Ksiądz Salamon wyznaje wre 
szcie z dumą, iż pominiu całej nieprzyjaźn Wyso 
caańskiego do siebie, pochował go najświetniej 
bezinteresownie,

Nasiępuje odczytanie doniesienia żandari lerji
do starostwa, oraz zeznania kilku uczniów, któr 
świadczą, że ksiądz pochwalał losłannyka  num 
III. i zachęcał do czytania, a nawet miewał w; 
kłady z tej książeczki

Ks. Salamon odzywa się na to, że trzebal 
chyba na głowę upaść, ażeby się wdawać w poi] 
litykę z dziećmi, że więc nie czynił tego nigdy, 
chwaląc Fosłannyka  wobec dzieci, nie miał na m; 
sli numeru III. tego wydawnictwa. Zresztą nwa: 
wszelkie zeznania dz.atwy szkolnej za bezpoj 
stawne, i nie powinne one mieć wagi świadectwa,

Między innemi odczytano także zeznanie I’ 
nowicza, firera od ułanów, który stwierdza, że Sz 
dziccy przyjeżdżali do Włodzimierza Czyżewicza 
Przeworska w sprawie „fałszywych książek “ powiai 
że byli w koszarach, na co ostatnie oburza się pa 
Szajdziska, gdyż „w kasami nie była nigdy*.

Odczytane zostają wreszcie świadectwa wysta 
wionę przez odpowiednie zwierzchności oskarżonym. 
Włodzimierz Czyżewicz był tylko raz lekko kara 
ny „w egen schmutzigem Einriichen zu der .Eska- 
dron*. O księdzu Salomonie kiepsko mówi starostwo 
w Tnrce, niezadowolone jest z niego ze względów 
politycznych, i zarzuca ma lichwę, chociaż ma pa- 
rafję bardzo korzystną. Szajdziccy są wedłng świa­
dectw bogobojni i pracowici i należą do zamożnych 
we wsi.

Ksiądz Salamon, wezwany do rts\.m t swej 0- 
brony, opowiada d» udziestokilkoletnie dziejt kapłań­
stwa swego, przez który to czas był ciągle w Ko- 
marnikach.l ostępowanie jego we wsi jego starania o 
dobro pararji, scharakteryzowałem na początku spra­
wozdania na wiarę słów jego własnych. Opowiada 
ks. Salomon, że gdy mn dom gorzał podpalony po­
dobno przez złość, iż odwodził ind od wódki, on w 
cerkwi zaprzysięgał właśnie na trzeźwość jednego 
z paiafian swoich, i n e poszedł ratować własnego 
m.enia, aż po dokonanin tego aktn. To też zdobył 
sobie nazwę „apostoła trzeźwości*. Co się tyczy 
zarzutu lichwy, to odpiera go tn faktem, że w cią­
gu kapłaństwa jego, Komarmczanie wykupili od ży­
dów 800 morgów gruntu za kwotę blisko 8000 zl. 
Pobierana więc przezeń lichwa pociągnęła za sobą 
tylko pożytek. Nie wiedział on że ^oa łannyk  jest 
zakazany i nie od niego dostał go Czyżewicz Wło­
dzimierz, Przeciwko Polanom jako narodowości ni 
gdy nie występował i owszem, kocha on ich bardzo 
i szanuje. Hipolit Czyżewicz sam dyktował list 
księdza do Swego brata, bez naleganL ze strony je­
go i dopiero oddalenie z djakowstwa Hipolita i nie- 
przyjęcie Sylwestra, pociągnęło za sobą ten skntek, 
że świadczą przeciwko niemn.

Po bardzo zręcznem przemówiezin prokuratora 
który ntrzymojąc oskarżenie w całej pełni jeszcze] 
je rozszerzył względem księdza Salamona, zarzoca-j 
jąc mn zachwalanie zakazanej książki i rozmyślni 
tajenie zakazn, i po mowach obrońców, ndał i 
trybunał na usięp, a po calogodzinuej naradzie o 
głosił wyrok uniewinniający wszystkich oskarżonych 
dając za powód że co do lichwy, zarzuconej ks 
Salomonowi nie skonstatowano, ażeby przyniosła om 
szkodliwe dla dłużników skutki; co do rozpowsze 
chniania zakazanej Lsiązki, nie została skonstato­
wana data, ki dy ksiądz dał broszury Gzysewieżo­
wi, przed, czy po ich skonfiskowaniu i ogłoszeniu 
zakazn, a co do nsiłowanego oszustwa przez nama­
wianie do fałszywego świadectwa, zaważyła tu ta 
okoliczność, że Włodzimierz Czyżewicz stawałnrzed 
sądem w podwó nym charakterze świadka i główne­
go oskarżonego, a może być mowa tylko o kornm 
powanin świadka.

Zażalenie nieważności wniesione przez prokn- 
ratorję, znajdzie, zda e się, główny punkt oparcia w 
tym OBtatnim motywie wyroku.

L. cz.
łS

atewny i  _6i) do 4 80, owies 4-75 do 5-—, grooh do goto­
wania 8-— do 10*—, groeh pastewny 5-50 do 5 75, wyka 
złr. 4-75 do 5 40, bób 7 50 do 10 50, faaola złr’ — 
do —•—, h reetka—•— do —-—, kukuradza stara 6-70 
do .7 10, kukurudza nowa 5-— do 5-50, rzepak zimowy 
złr. 18-10 do 13-60, rzepak letni złr. 10-75 do 11-—, lman- 
ka 10-70 do U  —, nasienie lniane 9 — do 9 16, ko­
niczyna 43-— do 48 —, kminek 23'— do 24-25, anyż 
—•— do —1—, anyż płaski 24-— do 25-26.

Spirytns (za 10.000 literproc.) gotowy 31--*- d o —•—.
W aluta: mark 58-25; rnbel złr. l-18‘/4,. napoleondor 

złr. 9 441/,.
K ra k ó w  3, października. (Sprawozdanie z targa 

zbożowego).
W ci§gu ostatnich ośmiu dni obrót w handlu zbo­

żowym byt bardzo mdły, na co głównie święta sta ruta- 
konnych wpłynęły. 1 na dzisiejszym targu na Kleparzu 
ruch nie o wiele polepszył się.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów złr. 
7*— do 9-—, pszenicę czerwoną złr. 7*50 do 9 50, 
pszenicę białą 7*50 do 9 50, żyto piękna złr 7 10 do 
7'40, żyto poślednie złr. 6-90 do 7 2J, jęczmień piękny 
złr. 7 40 do 7*75, jęczmień pośledni złr. 5 75 do 6 50, 
owies złr. 6 30 do 7*15, groch złr. 8 — do 9 50, fasolę 
złr 9-— do 12 —, thiarkę złr. 8 — do 8-25, proso złr. 
6 25 do 7 '—, wykę złr. — •— do —1—, jagły złr. 10-50 
11-75, kukurudzę złr, 8"50 do 9-—, rzepak złr. 14-— 
do 14-60, koniczynę czerwoną złr. —•— do —■—, koni- 
ozynę białą —•—.

fiyTwnrtrnnr mrnmM M mmŁ

Przegląd polityczny.

O głoszen ia  u rzędow i „Gazety L w ow skiej.*
L i c y  a o j  e. W dniu 16. listopada b. r. odbędzie b. 
w sądzie krajowym we Lwowi licytacja realn™ u pod 
1. 129 m. we Lwowie położonej. Cena wywołania 17 000 
złr. — W dniu 31. października b .r. odbędzie się w dy­
rekcji skarbu we Lwowie publiozn rozprawa lioytaoyjna 
oelam wydzierżawienia stsc/j mytniozych oa rok 1888, 
albo c.ż na łuta 1883 i 1884: 1) w powiatowej dyrekcji 
skarbu w Tarnopolu atacji myta drogowego w Mszauou; 
2) w powiatowej dyrekcji skarbu w Sanoku stacji myta 
drogowego i mostowego wPostołowie, tudzież stacji my­
ta drogowego i mostowego w Olszanicy. Oferty pisemne

dów przez yównoecesne piastowanie mandatu po* 
selskiego w Radzie państwa i obowiązków w Wy* 
dzUł.ch krajuwyeh, nadmienia, ie  z grona Wy­
działu krajowego galicyjskiego zasiada w Radzie 
państwa dwói h członków: Lmolka i Badeni. Owo* 
musimy sprostować tą wzmiankę, albowiem br. 
Badeni nie jest posłem do Rady państwa.

W ciągu b. tygodnia mają się odbyć dwa 
wybory uzupełniające do Rady państwa., a mia­
nowicie w Z zajmie w miejsce zmarłego Jana 
FbX», w Dolnej Anstrji zaś wybór z wiąl»aej 
własności w miejsce zmarłego ks. Fiosebia. W i­
gierski sejm zbiera się 7. b. m. Natychmiast po 
załatwieniu spraw formalnych przedłożony ma 
zostanie budżet, a następnie przyjdą jo d  dysku* 
&je sprawy rozruchów antiijdowsfe ich. Umiarko­
wana opozycja pi zy rzekła popierać wszelkie 
środki przedsięwzięte przez rząd przeciw kramoie, 
a prawdopodobne* jest, że w tym wypadau i 
skrajna lewica pod przewodem Iianyego pćjdiie 
ręaa w rękę z rządem.

Dnia 1. bm. zdawał w Ołomuńcu sprawę z 
czynności swych w Radzie państwa dr. August 
Weber, i wezwał Niemców do wytrwałości w
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walce .o jedność państwa i zachowanie instytucyj 
liberalnych,* które zagrożone są przez obecne mi­
nisterstwo.

Prokurator Fel<ter wniósł przeciw werdykto­
wi przysięgłych w Wiedniu, uwalniającemu Zer- 
bui ego, oskarżonego o jg ita ’je antisemiekie, za 
żalenie nieważno*:.;'.

W nocy ł 1. na 2. października kilkw pija­
nych robotników zaczęło wykrzykiwać w Gau- 
nenzdorf (przedmieście Wiednii.) przeciw żydom 
i w skutek tego aresztowała ich policja. Za­
pewniają, że rząd wystąpi z bezprzykładną su­
rowością przeciw igitaejom antisemickim.

Zfiloramrta ‘Oriut zamieszcza artykuł przeciw 
morawskiej radzie szkolnej, która j j s i  urządzona 
w ten sposób jakby w całej Morawii były tylko 
szkoły niemieckie. Obrady i rozprawy tudzież 
rozporządzenia do naaczycieli itp. odbywają się 
tylko w języku niemieckim, co więcej nominacje
czeskich nauczycieli wystawiane są po niemiecku, 
a przykład ten demoralizująco wpływa na inne 
władze szkolne i w ogóle na szkoły, które ciągle 
jęczą pod jarzmem .uciśnionych* Niemców*.

Wbrew zapewnieniom urzędowym, które wy­
buch na statku Gallegiante przepisywały kulom 
świecącym, donosi ^Ęxtrdblstl, że na pokładzie
tego okrętu znaleziono przj rew izji odłamki
bomby opatrzonej mnóstwem piitonów. O zni­
knięciu owego nieznajomego, z którym mówił
kapelmistrz Oausky, opowiadają co następuje: 
Podczas palenia ogni sztucznych zauwa*ano łódŁ 
nieoświetloną, z której puszczano uezustannie 
rakiety. Łódź ta jechała ciągle * pobliżu „Oalle 
gianteu, a w chwili, gdy się zbliżono do wyb^eża 
wystawowego i muzyka zagrała na okręcie hymn 
austrjacki, rzucono z lodź, tak zwanego „schwar- 
mera“, który widocznie byi znalem  dla owego 
nieznajomego, bo w tej chwili właśn!e rzucona

szkół Udowych czynnych praw wy byczych. Gm 
Starogród, o zapomogę na budowę szkoły. Hele­
na Janczyńska, o zapomogę. Tybureja Lonsza, o 
zapomogę. Jdlja Krzyżanowska, o zapomogę, 
dana  Majerska, o zapomogę. Zwierzchność gmin 
ns w Ulanowie, o urządzenie 4 -klaiowej sakoły. 
Ta sama w spranie trasy kolei z Rzeszowa do 
Sandomierza. Mieszkańcy gm. Knrzyna i 9 in­
nych gmin, tudzież Henryk Lewicki, o uwolnie­
nie od obowiązku konkurowania do drugiego ko­
ścioła w Pysznicy. Gmina Ulanów, o zapomogę z 
powodu urwania gruntów przez ribkę San. Wła­
dysław Mas alski, ó podwyższenie pensji wdowiej 
Izabeli Bubikowskiej. Ludwika Dziubińska, o sub­
wencję na wydanie prao literackich. Antoni Je­
zierski, w sprawie zakupionego ed funduszu szpi­
talu św. Łazarza gruntu leśnego w Ręcznej. U- 
rzędmcy Wydziału krajowego, proszą o zarzą­
dzenie pokrycia należytości stemplowych cd eh 
dekretów nominacyjnych w połowie z funduszu 
kraj >wegu. Właściciele dóbr i gminy powiatu Mi le- 
ckiego w przedmiocie budowy kolei z Rzeszowa 
do Nadbrzezia.

Na wnoisek p. ks. Buchwalda uznano nagłość 
petycji 13 pogorzelców Ruskiej Wsi pow. Brzo 
zl askiego. Wieś ta stała się nadto w br. ofiarą 
dwukrotnej powodzi. Petycję ich popiera miejsco­
wy proboszcz ruski, hrabina Weissenwolfowa i 
hr. Krasicki Aleksander. Na propozycję tedy ks. 
Buchwalda uchwalono zapomogę 200 gid.

Na wezwanie marszałka Izba z powodu 
dzisiejszych imienin ces- F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć monarchy.

Wśród wielkiego gwaru w Izbie z porządku 
dziennego uzasadniał dr. B i e l i ń s k i  wniosek 
swój następującej osnowy:

Zważywszy, że wobec tak znacznego obciążę 
ma własności tabularnych nadzwyczaj pożadanem

została bomba. Kiedy ogól• e zamięszanie ustało, jest zniżenie stopy odsetków wierzytelności hipo- 
łódź znikła, a po owym nieznajomym na pokładzie tocznych, do czego nadarza się obecnie sposobność
nie pozostało i śladu.

W Dreźnie krążą pogłoski, że podczas kon­
gresu antisemiekiego mówiono tam prywatnie, »ż 
podcaas świąt żydowskich wybuchnie j a  Węgrzech 
kranach,

KJttw donosi: Jak się dowudijemy, stan ce­
sarza Wdhelma z każdym daiem ma się po­
garszać; nie jest on wprawdzie obecnie cho­
rym, ais podobno gaśnie powoli coraz wido­
czniej.

f i i .  3amu ^msetU otrzymała ciekawy tele­
gram z Wiednia, donoszący, że podczas ostatniego 
pobytu cesarstwa rosyjskiego w Moskwie odbyła 
się w jednej z kaplic Kremlu potajemnie korona­
cja carn i carowej, dokonana przez metropolitę 
tamtejszego. Na dowód odbytej koronacji spisano 
aw. protokoły, z których jeden złożono w prywa­
tnych arćhiwacn rodziny cesarskiej, a drugi po­
został w rękach biskupa. Jeśli car będrie mógł 
koronować się publicznie, ceremonia ta w Kremlu 
będzie uznana za nieważną, gdyby zaś u-iart 
przed odbyciem się koronacji publicznej, w takim 
razie ogłoszonym Lądzie fakt odbycia się tai rej 
koronacji, aby usunąć trudności, jakie mogłaby 
napotkać proklamacja carewicza, ,,ako na.starszego 
Byna ukoronowanego i namaszczonego iJa  cesarza

w skutek ogólnego obniżenia się stopy procen­
towej;

zważywszy, że ust, wa z 11. czerwca 1881 L. 
59 Dz. pr. p. zarządzająca przy konwersji ulżenia 
w opłatach skarbowych, głównie dla tego nie o- 
siąguęła pożądanego skutku, że zakłady finansowe 
powołując się na swe statuta i możliwość nieko 
rzystnej dla nich interpretacji ustaw w razie kon 
wersji, nie zadowalniają się cesją, lecz żądają wy­
stawiania nowych skryptów dłużnych i oddzielne­
go uzyskania dla pożyczek zaciągnąć się mają­
cych, odpowiedniego stopnia bezpieczeństwa tabu- 
L rnego;

zważywszy, że uzyskanie odpowiedniego sto­
pnia bezpieczeństwa w takim razie wymaga przy­
zwolenia następujących na hipotece wierzycieli, 
co konwersję nadzwyczaj utrudnia, a często unie 
możliwia;

zważywszy, że przeprowadzenie konwersyj 
wyższoprocentow yeh na niższoprocentowe nie tylko 
nie uwłacza prawa następnych wierzycieli, ale 
przynosi im korzyść; wnoszą podpisani:

Sejm raczy uchwalić: „Wzywa się ck. rząd,
aby wyjednał ustawę orzekającą, że zaciągniętym 
w celach Konwersji pożyczkom hipotecznym, do 
których odnoszą się ulgi w .płatach skarbowych,

wszech Rosji. Fakta te mają być wiadome tylko! przyznane ustawą z 11. czerwca 1881 L. 59 Dz. 
członkom rodziny cesarskiej, księciu Edynburskio- pf- P*> przysługuje taki sam stopień pierwszeństwa 
mu i krdewi duńskiemu, jakkolwiek doniesienie Łipoteczuego, jaki przysługiwał pożyczce skonwer-
to może się wydawać dziwacznem, przecież wiaro- 
godność jego nie jest wykluczoną. Zgadza się ono 
bowiem z charakterem , próby em rtanej,“ jaki 
miał pobyt cara w Moskwie.

Mowa programowa Depretisa w Stradell 
zawierać będzie, co do polityki wewnętrznej jasne 
1 stanowcze oświadczenie, że rząd i  całą suro­
wością stłumi agitacje radykalne, które mogłyby 
naruszyć stosunki miedzy echami a zagranicą; 
co się zaś tyczy sytuacji zewnętrznej zaznaczy 
Depretis, że przyjazne Btosunki Włoch z wszyst- 
kiemi mocarstwami, a zwłaszcza szczęśliwa ha r­
monia z oboma sąsiedntem cesarstwami, jest sil­
ną rękojmią pokoju dla Włoch i całej Earopy.

W Roanne i Saint-E lenne nastąpiły podczas 
posiedzeń kongresu socjalistów zaburzenia.

W ParyZu mówią o zwołaniu konferencji w 
Londonie w sprawie kanału Suezkiego.

Dekret k óla włoskieg* rozwiązujący I hę i 
rozpisujący nowe wybory ma być w tych dniach 
ogłoszony.

Oficer rosyjski, Jaszerow, który wziął udział 
w organizowaniu drużyny wschodniej Rumelji, o- 
powiada w jednym z dzienników moskiewskich, 
że byt zachwycony miłością Bułgarów ku ludowi 
rosyjskiemu i utrzymuje, że wylądowanie dywizji 
rosyjskiej w Burgas wystarczyłoby, aby tameczte 
si y zbrojne skoncentrować do tego stopnia, żeby 
zadrzata mury Konstantynopola.

Na zjazd króla M lana z księciem bułgarskim 
czynią się jaż oapowied zie przygotowania. Dla 
przewieziemy króla serbskiego wyoł»ny zostanie o- 
kręt osobr.y z jenerałem LcsjoyoI, pułkownikiem 
Stomickym i adiutantem Marynowani.

Zimts i jitandtrd odmawiają Francji prawa 
do mięszania się w sprawy Egiptu. Aoglja roz­
strzygnie je sama nie pomijając politycznych inte­
resów Europy.

Według Pol. 'Gomsp.i lord Gr*nviJ’e ponowił 
oświadczenie, złożone gabinetom przy rozpoczęciu 
ekspedycji do Egiptu, że Anglji nie chodzi ani 
o aneksję, ani też o uzyskanie protektoratu nad 
Egiptem.

Sejm galicyjski.
PosirdzSiie XVII. d. 4. października. Począ 

tok o godz. 11 Vi pned  południem. Spis potycyi 
jest następujący:

Oddział krakowsir Towarzystwa p '-orogi 
eznego w Bprawie reformy ustaw szkolny o .. W 
pow. Jarosław, w sprawie podwyższenia płac na­
uczycielom szkół ludowych. Antonina Jagerm un 
i Malwina K.tjAk*., w sprawie wyzyskiwania 
dłużników przez Bank hipoteizny. Teifiia Nie- 
dżwiedzka. o podwyższenie pensji wdowiej. Gm. 
Grudna dolna, u subwencję na utrzymanie dróg 
gminnych. Karol Dyszyńsłd, przedsiębiorca dro- 
gjwy z zażaleniem na Wydział powiatowy w Ja­
śle. Wydział powiatowy Biała, w syrawie wpro­
wadzenia nowych norm egzekucyjnych celem 
ściągania podatków, podobnież Wydz. powiatowy 
Bóbrka. Gmina Buczacz w Barawie mylnego wy­
miaru podatku gruntowego. Katarzyna Pohnau, o 
zap^Mogę. Gmina Harklowa, o subwencję na dro­
gę Zm gród-Biecz. Pogonelcy gminy Bu»ka, o za­
pomogę. Katarzyna Kmietowa, o zapomogę. Gmi­
na Niwiska, o subwencję na budowę szkoły. Rada 
ar' li*ą miejscowa w Kolbuszowie, o wydanie o- 
neeaenia co do przyałngnjfęyoh Jderownifcom

t0wanvj, jeżeli po spłacie pożyczka skonwertowana 
^ekstabulowanę została,"

Wniosek ten przekazano komisji prawniczej 
r pi leceniem, aby jeszcze w b. tygodniu zdała o 
nim sprawę.

Wniosek p. Merunowicza, o ściślejszy nad­
zór nad drobiazgową bprzedaża soli po arótkiem 
nonarciu pi^ei wnioskodawcę odesłano do komisji 
kultury krajowej.

Celem jego jest zapobiedz monopolistyczne- 
mu wyzyskiwaniu ludności przez handlarzy, Któ­
rzy bu* wzg.ędu na ceny soli w tspach 10—10.60) 
śrubują ceną w drobiazgowej sprzedaży z 11 lub 
18 na 16 i 17 kr. ba to jtę . Zianie*! wniosko­
dawcy najodpowiedniejsze w tym celu byłoby za- 
. rowadzenie r z ą d o w y c h  t r a f i k  s o l n y c h ,  
pedobnie, jak na tytan i tab«ę .

Z kolei referował Dr. M a r  z aomisji kolejo- 
jowej o petycji pow. Garlickiego względem zmia­
ną trasy kolei tnuswe.-balaej od Zagorza do 
Grybowa. Wywód i wniocen komisji podaliśmy 
wczoraj.

W dyskusji nad tym przedmiotem hr. S t a ­
d n i c k i  dowodził, że sprawa ta jest bardflo 
lokalnej natury. Posłowie nie mają możności, o- 
eenić, wtóra tras* jeit odpowiedniejszą, i które 
rafinerie naftowe więcej zasługują na utzyn.eme 
zadość ich żjczeniom. Pudoono petycje nadcho­
dziły do K ła polskiego w Wiedniu, a minister­
stwo zawsze oświadczałj, że rząd w porozumie­
niu z wojskowością nis zmieni raz postanowionej 
trasy. Z tych powodów wniósł p. S, przejście do 
porządzu dziennego.

E r B a d e m ,  referent spraw drogowych, o- 
świadozjł d l. wyjaśnienia, że podczas rewizji 
trasy na miejscu, przemawia, w myśl życzeń po­
wiatu Gorlickiego, jako odpowiada^ącycu najbar­
dziej interesowi powszechnemu kraju i świeżo 
przy komisji dla oznaczenia stacyj, poruszył ją na 
nowo. Rzecz postanowiono pozostawić jeszcze w 
z a w i e s z e n i u  do poaowaegj zbadania.

P. C h r z a n o w s k i ,  pudoome jak hr. ata- 
dnicki: uważa sprawę za już przesądzoną, a p i -  
pierunie jej ze strony sejmu za niebezpieczno dla 
powagi reprezentacji

P. F e d o r o w i c z  popiera wniosek komiąji 
argumentami, zawartemi w sprawozdaniu, zaleca­
jąc wniosek komisji do przyjęcia, guyż jest nader 
oględnie ułożony, i żąda zmiany trasy »o ile to 
jest jeszcze możliwe". Przemysł naftowy ae Stro­
ny rządu nie doznawał dotąd żadnego poparcia, ale 
owszem byt i jest narażony na rozliczne nadużycia 
fi.kalne- Dziś tedy nastręcza s.ę rządowi sposo­
bność coś dia niego uczynić.

P. G r o c h o l s k i  wyjaśnił, że udając się w 
tej sprawie do ministra handlu, nigdy ma słyszał 
argumentu o większych kosztach trasy, o którą 
Gorlice proszą; podnoszony b jt tylko zarzut, że 
teren usuwiskowy stoi te^iu na przeszkodzie. Gdy 
mieszkańcy z okolic Gorlickich zaprzeczyli temu, 
p. Grocholski przedstawił rjec* ponownie mini­
strowi, i minister przyrzekł polecić nowe badania. 
Czy je robiono — niewiadomo, ale faktem jest, 
że przedsiębiorca otrzymał ] ulecenie wybudo a «c 
tam kolej boczną w doiinę Ropy.

P. S p ł a w i ń s k i  popierał wniosek komisji 
i mniemał, że Sejm już dla samej konsekwencj 
powinien popierać zdaue Wydziału krajoWego i 
Kota polskiego w tej sprawie, k ora nie jest je­
szcze stanowczo rozstrzygnięta.

Po wymownej obronie ze strony sprawozda­
wcy wniosek prześcia do porządku dziennego n.

padł, a przyjęto wniosek komisji bardzo znaczną 
większością.

Z dalszego porządku dziennego p. J ę d r z e ­
j o w i  cz z komisji kultury krajowej przedłożył 
następujące wnioski:

„1. Sejm zgadza się na budowę gir acha 
szkolnego dla krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublaiach pod warunkiem, że połowa kosztów 
budowy powyższej, które nie mają przenosić 
67.000 ztr., pokryje rząd ze skarbu państwa."

„2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zarządził wypracowanie szczegółowych pla­
nów i . kosztorysów powyższej budowy i przepro­
wadził na podstawie ty hże plinów i koszto­
rysów rokowania z c. k. rządem w przedmiocie 
udzielenia subwencji ze skarbu panstwa na jej 
wykonanie."

»3. Sejm upoważnia Wydział krajowi na 
wypadek pomyślnego wyniku rokowań ad 2) do 
wykonania projektowanej budowy w ciągu lat 
1883, 1884 i 1885 i do wstawienia kwot po­
trzebnych na wykonanie w preliminarzu funduszu 
krajowego na lata 1884 i 1885".

t 4. Sejm upoważnili Wydział krajowy do 
przeprowadzenia melioracji łąk i drenowania pól 
folwarku dablańskiego na podstawie załączonych 
planów ‘ kosztorysów robót rzeczonych, w miarę 
funduszów przyzwolonych przez Sejm n» cele 
powyższe*.

a5. Na osuszenie łąk i sporządzenie pl«nów 
całej melioracji pól i zdrenowania części tychże 
obejmujących pole doświadczalne, otwiera się Wy­
działowi krajowemu kredyt do wysokości 2500 zł. 
na rek 1883*.

B 6. Na pokrycie kosztów nabożeństwa dla 
uczniów szk iły rolniczej w Dublanacu obrządku 
gr. kat. otwiera się Wydziałowi krajowemu kre­
dyt do wysokcści 300 zł. na tenże rok".

a7. Sejm przyjmuje do wiadomości statut 
stacji oceny nasion przy krajowej wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach".

W następstwie wnosi komisja kultury: 
■Wzywa się Wydział krajowy, ażeby prz sdło- 

żył na najbliższej sesji plan urządzenia, bez zna­
cznego uszczuplenia funduszu bajowego, wspólne­
go mieszkania dla uczniów w obrębie Lakładu 
z odpowiednio zaprowadzonym porządkiem domo­
wym*.

W j'eneralnej rozprawie p. A n t o n i e w i c z  
wyraziwszy obawę, że budowie projektowane po­
chłoną znaczniejsze sumy, niż się nreliminuje, 
zażądał odesłania sprawy napowrót do Wydzia­
łu krajowi go dla dokładnego obliczenia kosztów.

P. M i c h a ł o w s k i  Józef wyiuszczyt swoje 
obawy, ż j teraźniejsza szkoła d.iblańska schodzi 
z dawniejszego praktycznego kierunku i rośnie na 
instytut czysto naukowy w guście uniwersytetu. 
Tym sposobem mijają się z myślą, w jakiej to 
warzystwo rolnicze założyło szkołę, a kraj ją ob­
jął. Aby tedy ukrócić te aspiracje, niezgodne z 
interesami kraju, należy projsktowuny plan bu­
dowli zredukować, zastosowując go do pra­
ktycznego kierunku, jaki szkoła mieć powinna.

Hr. K r u k o w i e c k i  nadspodzianie stanął w 
obronie wniosków komisj iprzeciwko zapatrywaniom 
hr. Michałowskiego, i tylko ostatnia rezolucja 
wydała mu się przedwczesną.

P. H a l l e r  przemawiał za wnioskiem Mi­
chałowskiego, ale był zupełnie niedosłyszalny. 
Natomiast wniosek komisji poparł p. W o d z i e  ki  
Ludwik. (Godzina 7a2 — rozprawa trwa dalej), i

R zym  4. października. Papież zamianował 
trybunał cywilny w trzech instancjach dla spraw 
cywilnych w obrębie Watykanu.

W ied e ń  4 października. „Wiener Zeitung“ ogłasza 
następujące nominacje członków gr. kat. kapitały prze­
myskiej. Kustosz, ke. kanonik J u z y c z y ń s k i ,  miano­
wany zuatał dziekanem kapitulnym , scholastyk, ks. Le­
on K o r d a s i e w i c z ,  kustoszem ; kanonik, ks. Jan 
U n i c k i ,  scholastykiem; dziekan i  proboszcz z Ruskiej 
wsi (koło Dubiecka), ks. Julian K u j ł o w s k i  i radca 
konsystorjalny, ks. Paweł Ma t k o , w s k i ,  mianowani ka­
nonikami.

64-60 fr., olaj rzepakowy 76-łk, aplrytu — — fr. W r o* 
e law : n a n Jo a  — , tyto , owiw — , spirytas 
   knknrndaa. K o l o n  j a-  Pneolea —— .

K l f t k .  W i n i  ł  C października: 12 50 do 1176. 
B r » n  a ; 7 90 do — . H a m b n y • 7 81, na październik 
7-85, na paźd: iernik g rn iz  leń 8-10 A n t w < r p j a na 
październ. 191 . M o w  t  Y o r k :  811, l a  d e 1 f i » : 8.

Telegramy biura koresp.
P ra g a  3. października. Sejm czeski rozpoczął 

przy zapełnionych galerjach obrady nad przedłoże­
niem co do głosu wiryinego rektora. Referent 
S c h a r s c h m i d  zachęca przyjęcie bez zmiany; 
prof. C z y h l a r z  przyjmuje przedłożenie, ponie­
waż tym sposobem nienaruszone zostały prawa u- 
niwertytetu niemieckiego. Prof. Kv i c z a la powiada, 
że nowe emfatyczne zaakcentowanie p rzeciwieństwa 
jest zbyteczne. Jego partji nie zdoła to przekonać. 
Przystępując do obrony, jest pewnym, że nikt mu 
nie zarzuń chęci zaniepokojenia, poczem zwalcza 
wywody preopinanta, lakoby faktycznie dalszy ciąg 
dawnego uniwersytetu tylko na niemieckim się o- 
opierat uniwersytecie. Edward G r e g r  dowodzi na 
podstawie historji, że uniwersytet nie mógł być 
niemieckim, krytykuje następnie rozporządzenie 
r*adu o egzaminach. Czychlarz za ti zega się 
przeciw zarzutowi zaniepokojenia, zwraca uwagę 
na poi łów niemieckich, którzy pojawili się w tak 
znacznej liczbie, choć tu nie chodai o interesa 
Niemców. Po mowie zgodliwej sprawozdawcy, 
przerywanej okrzykami Wyborne", przyjęto przed­
łożenie jednogłośnie.

P reszb u rg  4. paźiLierni&a. Rozporządzenie 
Tiszy ogłasza w komitacie Preszburskim na mie 
siąc stan doraźny i mianuje żupana Esterhazjego 
nadzwyczajnym komisarzem rządowym na cały 
komitat preszburoki

T ryest 4. października. Doniesienie niektó­
rych dzienniKÓw wiedeńokick, że fabrykant ogni 
sztucznych Ottino, został aresztowany, jest wy­
mysłem. Ottinie wytoczono tylko śledztwo z po­
wodu nieprzezorności jego przy wybuchu mo­
ździerza.

T i n  rimiii j m .  ruMimy!;
W iedeń V października. Do fr. Tfruu 

telegrafują z Petersburga: Ze śledztwa wypływa, 
że ostatnie rozruchy nie są wyłącznie dziełem 
an.isemitów, lecz są także wypływem agitacji so­
cjalistów zagranicznych.

_ P reszb u rg  3. październun Wczoraj poroz- 
lepiano plakaty, któremi rząd rawiadamia ludność, 
że w całym komitacie preszburskim zaprowadzo­
ne zostają sądy doraźne u wypadkach rabunku, 
morderstwa i podpalenia.— Dotychczas zgłosiło 
33 obywateli (także chrześcian) szkody na su­
mę 10.000 zł,— W Foedemes, Sap, Si-rfoe i Neu- 
dorf zaszły wypadki rozbojów.

P etersbu rg  4. jSź. Nowa ustawa praso* a nie 
pochodzi inicjatywy Tołstoja, lecz Ignatjera, któ­
rego projekt byt bardziej ostre, jak teraźniejsza, 
przez Tołstoja zmodyfikowana ustawa.

Moskwa 4. p .zdziemika. Zakładają tu tanie 
pismo ludowe, które kosztować będzie na r&ły 
rok rubla. Rząd przeznaczył na to wydawnictwo 
znaczną subwencję.

L o n d y n  4 pazdziernikao Ij-mts przema­
wiają za aliansem Anglii z Niemcami, z pominię­
ciem Francji.

 1 a B M M B B ta a m a a ia B M — —

L w ó w  3 października. (Z laby handlowej) I. Akcja 
U  aatnkg: Kolw gal. Karola Ludwika k 200 u, 317 60 
— 33C-S0, kolei liwow.-Ciarn.-Jaaay 171— — 174-—, 
Banku hi pot. gal. 304-60 — SOU —, Banku kred. gaL 
847-— — _ az—. U Lii ty zastawne na 100 zL w. a, 
Tow kred. gal. ziem. b \  99 70 — 100 70, Tow. kred. 
gol u . n .  4°|, 91 60 — 93-—, Tow. kreo gal. ziem. 6°|. 
9S70 - -  100 70, Tow .iredy. gal. re m  4°|s 8776 — 
88 7b, Banku hip. gai. 6°|0 10186 — lOi 86, S u n  hip. 
gaL 6°|o 98 — — 9916, Banku hip. gal. z 6°i, prem. 
iOx‘~  — 102 —. 111. Liaty diuzne na 100 zi. Gal. 
zaU. k-ed. włośo. 6°/, 101 tO -  108 —, GaL aakł. kred. 
wIlśo. 6°/o 95*-------- 96 —, Ogól. ro i kred. aakL dla GaL.
i Buk. 6°|„ ioa. w 16 1. — '— — — IV. Obligi za
100 zi. luu immzaoyjne galio. 6°|0 99 60 — 100 tO, Ko­
munalne gal. Zakł. krauyt. włośo. 6°/,. 100* - — 10160,
Potyczki kraj. a 1873 6 /0 101 ------- 102 0, Loay m iana
Kr. z ja  ■ 19-60 — 21 60, Loty m Htanialawowa 2360 — 
26 60 V. Monety. Dukat holenderski 6 66 — 6 66, Dukat 
ce-iariki 6 67 — 6*67, Mapoleondor 9 89 —. 9 00, fó ł- 
lmperjał roiyjaki 9 69 — 9 79, huD al roiyjaki arebmy 
1-&2 — 162, Kabel roa. papisr. 1-171/, — 1-191/,, 100 
marek niemieokioh 67 90 — 68*66, drebro za  100 ał.
— -------, Kupony w arebrze aa 100 z ł . ---------------
—- —. (Fie/waza cytra wazyatkioh pozyoyj znaczy:
■płacą,J druga ,Łąuają “J

W iedeń 4, października godz. 10 min. 40. Akoje 
kred] to we 3.6 20, Anglo-Auatr. 12676 Akqje bankir 
imion 124 —, Kol j Karola Lud 317 60, Połudn. 148 ^0, 
Kem i papierowa —-—f Liaty zaaiawne gal. banka hipof 
——, Uauuyjakie obligacje indamaizaoyjne —*— , Gali- 
oyjaki bank ruatyaalny 102’—, Loay a roku 1864 —■—, 
NapoLeendor 9 46, Rubel papier. 1-181/, Uipoaobieme: 
mdłe

W ie d e ń  3. października goda. 6 m. 40. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 76 76, w srebrze 77 35, Renta 
w złocie 9ń 85, 6(>|0 auatr. renta marcowa 92 80, Akcje 
baaku wiedeńskiego 876 —, kredytowego «17—, Londyn 
1.9*16, 9r«bro —* Napoleondor S44l/„ Dukat oes 
mon. 6*61, 100 marek niemieokioh 68*86.

P n r y ń  Rent* 8176.
Berlin 8. Października godz. 6 m. 40. ttoeyjil :e 

banknoty 8 0 8 Akoje kredytowe 647-—, Lombard] 
249—, Gnlioyiańłs 186-90, Kolei Rumuńakiaj 6 9 —, An- 
atrjaokie baoaoty 17160. Po ssaaknigoin giełdy i kredy­
towa —*—, Lombardy — .

T e l e g r a m y  a b e ś o w e  % dnia 8. pazdz.arnika. 
W i e d e ń :  Pnamioa 976 do 10*60 ał., ty .o  — •— oo 
—*— ał., jgOsmien —*— da —*— aL, kun uradza — 
do —.— aL, pwmi — do , okowito pr. 10.001 
liter prodent 31-26 do 31*60 ał. B u d a p a a z t :  r a n  
nioa 100 klgr. (na ju ie ń )  8-88 dl 8*93 a ł ,  rzepak (na 
firrpień-wi «  dań) — zł. B e r l i n :  Pazenioa ftbłta 
(aa październiki 171*— m , tyto — — m., apiiy.ua looc 
619o ot., utej racpanowy 6 0 — m.  S z c z a m  j -  Paze 
ąioa - —, rzepik — —. P a n  4: mąki 16S khegr

Zmiana pomieszkania.

D r . L .  R O S E N Z W E I G
o k u l i s t a ,  :'6di 2 -1 0  

m ieszka obecnie p r z y  u l. O rm iańsk ie j l. 1 9 .

Zwraemny uwagę na inserat 
p. Bystrzsnowskiegi.

Dr. PIOTR HRYSZKIEWICZ
przeniósł swoją kanceiarję adwokacką 

pod l. 4 ul. Trjbunalska.
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J P o ie c a m y

Magazyn J; DĄBROWSKIEGO
dawnie; W. FENTHER 

L W Ó W ,  u l i o n  H a l l o k n ,

Jedynj ve  Lwowie i w całej Galicji istniejący
Magazyn i Skład  Zegarów i Zegarków

z fabryk najsłynniejszych,
tnlziei towaroi jmiiiersiiA zistiGD i sreómycłi,

połączony z dwiema pracowniami, oraz
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poQ w ie lk i  w y b ó r HASZKN GBAJĄCJTOH. q  
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N A D E S Ł A N E .

I lo ś ć  g o ś c i  w y s t a w y  t r y e a te n s k i e j  wzrasta ciągle. 
Jest to  tern bardiiej rzeozą pocieszająuą, i i m ot; w  patijoty- 
cxny przedsiębiorstwa zasługuje na uznanie jai-jujgoretzzc.

M otywem  rym jest pięuosetietnt jubileusz przyłączenia 
miasta Tryestu do monarchji austro-wągiersziej, kiory nie 
mośe być obchodzony godniej, ,ak  przedstawieniem owych 
świetnych rezultatów, jak.e w  ciągu kilkowiekowej pnynale- 
iności państwowej wydali bezustanna praca i pilność ludu. 
Wystarczy przejść sią po wystawie, ażeby w  edej pełni ujrzeć 
najznakomitsze wyroby przemysłu, rolnictwa i marynarki ze 
wszystkich części monarchji austro-wegierskiej. T a  wiąc oko­
liczność tudzież wspaniałe położenie, oezpośrednio nad ro- 
mantyoznem nadzwyczaj wybrzeżem morz- Adijatyckiego, na­
daje wystawie siłę przyciągającą v wysokim stopnia, a urzą­
dzenie jej znajduje jaknajohwalebniejsze uznanie. W  związku 
* w ystawą urządzone jest losowanie na wielkie rozmiary, da­
jące tak wielkie izanse wygranej, jakich me bywało dotąd, 
gdyż za 50 centów nastręcza się możność wygranej, wyso­
kości 50.000, 20.000, IO.00O złr. g o lów .ą . Prócz tego obfituje 
lo .erja  w  w ielką ilość kosziowuych przedmiotów, wybranych 
w  sposób odpowiedni s pomiędzy najprzedniejszych objektów 
w ystaw y, przeznaczonych na wygrane. Fudane plakatam i 
do wiadomości publicznej, budzą przekonanie o wielkiej tro ­
skliwości i znawstwie fachowem powołanej w  tym oclu ko­
misji. Jak szczęśliwie -wywiązała sią ona r trudnegc zadania 
swego, wynika także s tego, że panowie jubilerowie, od k tó ­
rych wzięto przedmioty do wygrania, oświadczyli z wszelką 
gotowością, że przy odbiorze opuszczą 1U“|0, gdyby tego za­
żądano. Na poaniesienie zasługuje nadto 1 ta okoliczność, ie  
szanse wygrania wzmagają się jeszcze przez szczodrość panów 
wystawców, którzy darowali przedmioty wielkiej wartości, 
które także będą wylosowane obok t y s i ą c a  wygranych 
urzędowych. Losy po 50 ct, wydaje oddział loteryjny ko­
mitetu wystawowego w  Tryeście, Piazza Grandę 1. 2, a popyt 
za nimi jest tak wielki, że jak przewidywać należy, rozenwy- 
tane zostaną wkrótce.

N a .JL7JE iS Ł i2 V M K .
Komitet^cłoźony z ooywaUlilwowskioh, szanujących 

i lochających starożytna zabytki świętej wiary naazaj, 
postawił sobie za zadanie odnowić i oparkanić najstarszy

Kościółek Sir. Jana Cnrzcicieia
p n j  f i r n  R ybim .

_ W tyaa calu waswał komitat — dla braku m ie l-  
Moh środków — pomoo publieanoiai katolickiej i  wynik 
dotąd był tan, l«  raetauraoja <> wiąkasej patowy pray- 
Mli do akutko. Komitat daiękująo oą dotyohoaaoową 
ofiarność, proń  i proaió musi 1 ( t u s i  * dnlaao datki, aby 
daiała prsodtięwaiftoco ka chwilo Bogi i  kn -ohiubit 
wicrnyoh mógi doaanaó.

Dr. Stanisław Bieliński
przenióbł swoją kancelarję adwuKacką do 
domu p. Tennera p rzy  u l. K ościuszki i. 8,

(  N a jd a w n ie j  I s t n i e j ą c e  )

J Biuro umieszczeń ł
 ̂ Justyny Jędrzejewskiei j

(  nr K r a k o w i e
l  p rzy ulicy Brackiej Nr. 5,
I  mająo rozliozne stosunki w kraju \  
J  i za gramcą, zajmuje się umie. s 
X czaniem guwernerów, guwernantek /  
r  i bon narodu iiośoi polskiej, francu- % 
'  w iej, angielskiej i  niemieckiej. J  
% ĘOT (Luty pr-/jmuj% się oplaoone).
(  269* j b —O
o - W w y p w

t a u i f  B ib i s u
b. baletmistrz Teatrów Warszawskich,

udaiiU iiaukę gimnastyki 
i Tańców salonowych,

tak w domach prywatnych jak we 
własnem mieszkaniu, Rynek 1. 12 
I. piętro, (obok handlu korzennego 

p. Padewskiego). at>98 i

Myliliauia i lapsnłii z rośliny
MATiCO

w  t ł a b o ś c i a o h  m ę i k l c h  u t i . <  

i k a t e c i n l e j i i i y  ś r o d e k

(Flaszka wstrzykiwań 40 ot. K ipm łek 
80 ot.)

Poleca apteka apod Lwem* we Lwowie 
obth  Brygidek.

E. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowinujinskateozma 

się odwrotną pooztą. 2676 91—0

5 0 0
Szczep w owocowych

w doborowym gatunku, są na spr udał 
we W -rym po 40 ot. srtuka, - Przy 
sam ówieniacb znaczniejszych opuszcza 

się 10°|o rabat.
Wszelkie zamówienia wysełane zo­

staną jak najspieszniej.
Zgłosić się należy do Zarządu dóbr 

Kulbuszowskicb w Wery ni — poczto 
Kolbuszów, '  2661 2 -1 0

▼▼▼¥¥ WW'WWWWWW WWŴ  ■ w W ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼¥ W? T » *
X  i i  A P P T T i T T S Z P T  2  I M  O W E  najmodiiiejsze paryskie, pole
mm> J j J J G U U U  cam p0 unaaraowanych przystępnych cenach.

P U D E R  najlepszy pudełko 1 zł. 20 ct.
P i ó r a  s t r u s i e ,  e m a p ie  itd . przyjmuję do prania, farbowania

i fryzowania.

T O P O L N I C K A  we Liro wio, plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prowinoji zaraz uskuteczniam. 2661 3—3
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Na sezon z im ow y!
M A G A Z Y N  F U T E B

C Z A P C Z Y Ń S K I E G O
w e  la w o w le ,  n U e a  H a l i c k a  -Kr. 1 , idom własny).

Puleca wszelkie gatunki futer do miasta i do podróży podług 
najnowszych lasonów a mianowicie:

Szuby do podróży i  niedźwiedzi, szopów i baranów kymekich
(dublony),

Paletcty futrzane męzkle do miasta podług nowego kroju we 
u szjstkich gatunkach.

Kurtki do polowania.
Paletcty futrzane damskie z wyłogami futrzauemi lub bez wyłogów, 

na sposob męzki podług najnowszego fasonu.
Dolnuny i rotundy futrzane damskie (soitie de bal).
Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) nowe fasony.
Czapocitkii damskie nowy fason.
Czapk! męzkie I kołpaki futrzane, zarękawki myśliwskie, deki do 

saDi i p rz td  łóżka.
Znatzny z..pas matury) jedwabnych I wełnianych francuzkich na 

wierzchy do futer.
Wierzchy do futer damskich gotowe każdego czasu, 
wierzchy do futor męzkich .  • >
Skóry na futra we wszystkich gatunkach pojedynczo lub też hurto wnie

Z*mówi'.:i« i prowincji uskutecznił z największą starannością i sumiennością a zarazem gwarantuje ZŁ pr * ;z ivośó  
trwałość i dobroć towaru — przy więkaaych zamówieniach odstęp11!*- rabat.

M T  ( ' e j a u t b A  x t . i »  i i n d l a a i a t o  f i  ■*i - b ł s i o .



DZIENNIK POLSKI.

Pow róciw szg z  zakupna towarowe zag ran icą
polecam w  m< m  magazynie damskim pod firmą:

KAMILA
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1 . 4 ,

P A B A S O L K I letnie
o d  z ł r .  l'Z O  d o  i l r .  l e .

M w ł a t f  C r a n e m k l e .

Pióra do kapeluszy strusie
1 l i n  t a o t y o a n e ,

HNrmpę jedwmbąą ..utrną i kolorową, 
Gacę', Donnamarin, Grenadinę, 

Frc ł - Frou, Materyjkj do ubient- 
nia kapoluszy.

V 2"  bronki. Gipiury, Blondyny, Illu- 
“ ■ cio. Tiul brnkoelaki. Siatki dc 

pouwlakania, Siatki jodwabne na 
głowę.

SA ksamil, Welwet, Ryps, Atlas, 
Lustrynę, Taftę. Klot, Brukie- 

Unę. Croiisoj U« .di rkąle, Podszewki 
w rękawy.

H^lorsety p a r s e k o d  I itr. 80 ant. 
raH do 5, atr. \  Deszazoohrony od 1 

złr. 80 ant. do .10 sir. Płaszcze nie­
przemakalne, Kalosze rosyjskie.

U U  eloniki gotowo i z cokoia. Crep- 
™  pe de Lisso, Mól, Lina, Tar- 
latany aa sukn o w« wszystkiob 
kaloraoh.

Slodirtingi, mes, Batyst, Perkal, 
”  Kreton, Musaliny, Organtyny, 

riótno biała i niebliohowana.

■frędzle jedwabne, asn* .ow- i w»ł- 
niane, Kropmy, Spięoia, Guziki, 

Trnmy, Sznury, Seutaś i wszelkie 
ozdoby ozmaklertkie.

■Aartuszki płócienne i oeratowe, 
W  Powij acz e. Czepeoaki, Podbródki 

i katsamk. haczkowana, Krepony, 
Workncze z lmitaoji włosów.

2672  42— fi 6 Łaskaw e zam ów ienia zam iejscowe w ykonują się ja k  najspieszniej i  n a jak u ratn ie j
Zupełnie świeży transoort

ze zbioru majowego 1882
przez , S u e z "  sprowadzone

■ER BATY
c łilti& k ie j

a mianowioie:
EL 0. »AS3AM- PECCO MAN)A- 

RIN,“ najprzei_jiej«za mie­
szania iron styczna . . zł &■—

,  1. BT_1SZGU Perła Chin, iółto-
kw iatow a.............................

,  2. ,, JUNTO JCZ U f PECHA,* 
białokwiatowa . . .  .

a u. .NANDZYN,” czarna mocna 
a i .  ..UCCHONG,* mało Łi-kot. 
a 6. ,C‘ 'NGO,“ famL|na deb-p . 
a 6. PR0SZ“.K HERBACIANY .
, 7. WY’łIEWKI a najlepszych

herbat.....................................
a & SOUCHONG najprzedniejsza 

w orygnalnyoh drewnianych
sk /yi,Li b .......................

a 9. SOliLhONG powyższa na
w a g ę ........................

,10 . CZARNA KARA1 7ANOWA 
Wareizczenki, lont ros. . ,

,  U . KWIATOWA KARAWANO­
WA Wereszczenki fant roi , 

poleoa i rozsełą handel

4A0
4 1— 
8-20 
2 BO 
2 -  
1-60

1*70

S t .  M a r k i e w i c z a
2674 we Liwowie w Rynku 1. 42 6 - C

Latcjti BkfiuUdij!
eodziftń od 2. do 6. po południu.

Bliższa wiadomość u lica  
Krakowska 1. 9, II,piątro

2671 5—6

Trzy buhaje
rasy Shorihorn do sprze­
dania we W r ó b  I o w i e  ac h  

poczta Zakluczyn.

S M I

ł a z i o i k i 0iAłjy,
w  L ioiifi pm  ulicy Shiec tleg j l. 2.

C e n y  k ą p i e l i :
Manna porcelanowa z tuszem i bienzną 1 d r . — ct.

„ marmurowa a ,  — .  9 0  B
a cynkowa a B — „ 0 5  a
„ metalowa „ , — ł!t. 4 0  c l

f W  O t w a r t a  a d  6 .  r a n o  d a  1 4 .  w l e u s ó r .  ' W a  

Kąpiele t  Jdowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież bydrOpetySZIS 
sporządza się na żądanie. 2630 161-0

R ó w n i e ż  d n g t s r o M  e « ą  V * p l » l  d o  d o w n ,
Do aoonamentn na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety woine.

Przy ulicy Janowskiej 1. 2
ustawione zostało

W  i e l k i e  P a n o p t i c u m ,
muzeum anatomiczne

i otwarte jest codziennie od godz. 9. rano do 10. wieczór.
We r s w a r t e k  od godz 1. w południe do godz. 7. wieczór 

otwarte tylko dla dam przy obsłudze kobiecej.
Wstęp 3 0  ct. - - Wojakowi od fo'webl» wstecz 16 ot. — Katalogów di stać

O .
można w muzeum po 10 ct,

Uprasza o liozne odwiadziny
2669 ii 0

H E f i U S S .
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ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE
WSZYSTKICH CHORÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W KAŻDYM WIEKU

Impotencji, niepłodności, upływu nasienia, osłabienia lęilimk spazmów, oicia 
serca, ogólnego osłabienia, zmazań nocnych, melanchulji, zawrotu głowy z osłabienia pochmlzacego, zapomoeg.

KRO PLI ODMŁADZAJĄCYCH
D ra S am uela T h o m p so n a

I ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra ADDISONA

Środków tych używać można także w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas rekonwalescencji, a zwłaszcza

i"eżeli chodzi o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez długie choroby i utratę 
:rwi etc.

Dwa le środki lecznicze zażvwać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospektem wskazujęcym sposób 
użycia.

Dla uniknienia fa’szerstw żadać należy, aby flakom zaopatrzone były w powyższe ZDaki fabryczne 
i W podpis „ GEI.IIN," jedyny fabrykant, 36. rue Rorhechouart, w Paryżu.

Dostać 77i>ina w LWOWIE w aptekach PP. Mikolascha, Rudera i Krzyżanowskiego ; w KRa KOWIM 
w aptekach PP Trauczyńskiego i Redyka.

9666 2  - 3

DAPI G t 11 IjLI L! !. A N C A 11 
u ż v w *  się p r ze c i w

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizm!;, elc.
w  y m a g a ć  n a l e ż y  p o d p i s  w » n d l a z c \  

j a k  o b o k  z n a j d u j ą c y  aię u  s p o d u  na 
e t yk ie c i e  zie lonej .

Wisłrzi?gn.<i s ię  f a ł s z e r s tw  i
t i a ś l m i o w i  i c i w n .  i

JS Handel to waró w korzennych r’
*  K a r o l a  B a t ł a b a n a

me Łwmoweie u lica  H a lic k a
poleoa swój skład wyimunitęj ciemno naciągającej:

C H IŃ S K O -R O S Y JS K IE J H E R B A T Y
m  j l o i m .  n a a » J o w e i L o

yńsldego 
Jamnika

j T

V

T  \0

<8°

•tr

/

A .
w

/  ..
, >  i*s-'

J ?  4 , #^  i* '®  A
,Ov A A  i- jy  ^

i"

^  ^  aV- i *  «

kile  E o n g o  cesarskiej 2*—  
„ P am lh jn e j . . 8*—  
.  M ieszanki z M oskwy 4a— 

kilo  E m jsria J  . . . i  —  
B najlep. w ysiew bk 1'70 

A ngielsk ich  c . ist 
do h e rb a ty  . . L-20

1 —*1, kilo Ciast GzyAikic 
1 butelka Bumu

s ta r e g o ........................1'5C
1 butelka Bumu J^maika 1*20
1 , Oogniakd . , 2Ó0
1 a Ponczowej esen­

cji . . .  . 1-50

N p ' - '  
v  / ^ V / ,

&
& O

X«ak«wo aamówiania będą LeuwZooanie uskutaosnione.

■ Ł  J O  " W
esyntym im ahlew ,

kilo Lagwajra drobniej-

jc'
^>r \  ' sf' zi? v  

£•
^  N/.o -

&

&
&  ^  #

s > J  4°

i l ł
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p° rJ? 
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i f s r

2 6 7 3  2 6  - 0  

i  l a t n r a l n e  a r o m a t y  e s  no
% '|, ViIo Ceylon grubo ziar- 
y. niaU najlepsza . . . l ;0 i
r *|, kilo Ceylon grubo ziar- 

D  nista bardzo dobra . I 1—
3 'I, kilo Ceylou drobniejsza 

K  ten smak . . . .  —
*|,. kilo Lagwajra . . —-9o

Bi et lim postępowanie, staranna usługa z jednały memu 
handlowi liczną klijentelę i w przyszłości będzie moim osilnem 
staraniem wymogom Szanownych P. T. gości zadosyć uczynić

j h p p p p p p p f *

sza . . . —-92
kilo Cuba . . . . —-88

■ (JuLa . . . . —-84
■ Malabar . . ~ - n
■ Sautos . . —"68
* Pio . , . . . —-60

t w e e ł Ł l e
aroaatyouie a d e b w  dajęce aię koaaor-
wowaó. w r —.bheIo 40ta gatunkach, roe- 
■yta ca - UL akę pocit^ lub koleją, pc oanie 

90 centów »  stoik funtowy
CUKIERNIA

K o  F l l A c t y M i e g : ! !
w  C n e r n l o w o a o h .  

Opakowanie staranno i w oenia własnego 
nown. 262122-60

Ssrbkcśó  1 piękność. D ainrka guaikow a na  m inutę S-iesodairs ę t dziura*  ». 
L ;a ł 's .  Na n*jmccniaj«ze"i enknia, lub ta i  na najdeiikatnijjuaym  batyśma.

W e b s t e r a  p a t e n t o w a n y

L  b n j h & o t  d z i u r e k  g o z ł k o w y o b .
Jest r.ioczą niemoilif ł (.ac r» pcśradniotwem anonro 

całkowite wyobraienża o ty. i ondownj ja rynalask i do w y t l-  
n s n l a  i  o h r ę b fa n ia  *«)zlnrel£ ( u i lk o w y e k ,  mim. to .  

ze je*t on tak prostym, Ła za pomooą tego narzędzi 
potrafi dziacko iap.2̂  zrob.ć dziu.'kę, jak bu niago choć’ 
n  ą.jpsz* szw: _zxa. Kaidy i . g a matemat/o- i* j 
w.,ko;.ywany dokładnością. D k łn e ie  p a lc ś w ,  ner  
Ł- A ni i  iiiisn  l a b  n l e d o U a d n l s  n y k e n a n ,  
d i lu iy .a ,  >ą cnpałną nieaołliwośoią przy niywani: 
fabrykanta dzinrak gpunkowyoh. Szybkość jego i puły to i 
tą adziwiająoe i ogolne daje on zadowolenia. Każdy, kti 
go poznał, zaświadcza, >e warto go złotam odwa yi 

2  ftdja praoownia nie ju t baz niago doskonała. Uiywa go się ..upełnio ntuawif.1 
•  i  maszyn y do uyaui I trwa tak dłngo jak naparstek. Fabrykant do dziard
■ a- ■ .  ren, składająoy i  ę z wypycha « a  i o b rę b ia n a , w eleganckiem  podała  k:
■ ozsy’* • bywa ze - das ar i m i  złr. 1K W W k k r t ił , W l t d lń  1^ H j  U * 
( a r r  J I M  IU Ł  L putco, blłzŁo Kirtneestraeu- 1618 99-J

^  ^  i  ^  ■x .^ r v  j *  . j

. <&\a

1
NaUaibjn ly fldH ictfa , Reformy8 t  M o w ie

wyszły i są do nabyoia we wszystkich księgarniach
broszury:

O abd ykacji politycznej
napisał J . G. — Oeua 30  ot.

S u m y  g a l i c y j s k i e
( S p r a w i a  i n d e m n i z a o y j n a ) .

Cena 80 centów.

P o lit y k a  it a ż e iy k ó w
Cena 30 centów.

Dochod z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na 
teatr polski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo wetera­
nów polskich z r. 1831. yeio 9— 12j

r 5 > *

V » *

i FARBY OLEJNE
zupełnie do użycia gotowe,

d o  m a l o w a n i a  d r a w l ,  o k ie n *  p o d ł ó g ,  d a e b ó w ,  
i p n ą t ó w  o g r o d o w y c h  I g o a p o d a r a k i c h ,  u a n ą d i i  
r o l n i c r y c l i  1 t .  p .»  o r a a  w a r e lk l e g o  r o d a a j a  
l a k ie r y *  w e r n i k s y ,  f a r b y  o l e jn b  w  t a b a s h ,  f a r b y  
te e h n ic a n e *  d r n k a r a k l e  1 1 a r b  l a r  a k i e ,  p a l e t y ,  

p e n d a le *  b r e n n y ,  a l e t o  m a l a r a k i e  1 a r e b r o .

N a jiy H o r ip  U tn y  lo r a r n ,
angielskie, amerynaAskie i . tai o we do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n n j l e p s s y m  g a t u n k u .

O l iw f  i  s m a r o w i d ł o  do idnarowsma maszyn i wozów. 
M w a a  k a r b o l o w y  i p r o a * « k  do desynfekcji, i r n t y  1 k u l e ,  
t e r  w ę g la n y ,  k i a a k l  (szlauch.) i  p ł y t y  g u m o w e ,  
r u r y  n j  n o w e*  m a a a y n k l  do korkowania i do tarer. farb, 
p ipY  mosiężne, cynowe i drzewiane, a m o lę  b r o w a r n ie a ę *  
szpunty i korlu, kit do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w a s  euraowy, saletrzany i solny, a a >  
g n e a y t  jak wszelkie w zakres tychże wchodzące l  tykały 

w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach
l » o i e o a  1619 16—88

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemiczny ch
}raz J B m m t i L e l  k s a c a t e j r |« a ł o  w

H U m U B  1  H A N K E
w e  L w o w ie , R ynpJc 1. 29.

NAUCZYCIELEM
domowym n a  w a l  za najuiż. 
nagr. 10 złr., t n  za 5 złr 
i to x  g w a r a n c j ą  może być 
A. Lumk akademik we Lwowie.

2699 1—6

N&uEę śpiewu
solowego i chóralnego, udziela po­
dług metody pierwszorzędnych zna­
komitości IZYDORA ' OSTROWSKA, 
Rynek 1. 26 II. piętro. 2444 4—8

A .  S t e i n
D e n t y s t a  (lekarz) z W iedn ia
ua ftJł stale w Tunopolu ; leosy wszelkie 
słabości ust i sębów ; operaoje, plombo­
wania, czyszesenia zębów, wprawienie 
sztucznych zębów i szczę*., usKutecznia 

jak najlepiej i najd-" katniej.

B. M i  Trieście
rozsyła pocztą z ocleniem I franko 
w szelkie koszta za pobraniem

2697 K A W Ę 3 -8
w pakietach pocztowych po 4*/. kilo 
oclona i frauko za pobraniem p o c z t  >- 
wem, aa 1 kilo netto wagi najczyst.zo, 

Dajlepsze i najpiękniejsze gstuuk'.: 
Jainalka. smakowita . . . .  z ł r  1 '1 4

1 32 
1-36 
1-42 
1-5S 
1-44 
1 7 4  
1-64 
163 
1 6 4

Rio, bez posmakn 
Oantos, dobra i silna . . .  „
Domingo, wyborna . . . .  *
Gol J Jay i bardzo doskonała „ 
Java, naturalno-zielona . . a 
Cuba, wielko tiarnista silna B 
Mocca, prawdziwa arabska B 
Perl MnniUa, najwyborniejsza n 
P er l Ceylon, najwyborniejsza ,

Przy Tobie eałą duszą i ses em jestem 
najdrotisza moja I — a słowa Twe 

wdzięcz, otó wm  z n »  budzą jeśli pr y -  
będ i, sr" — będzie to sz'.zęaciem upra- 
gnionem dla m\.ic — gdy się zijdziemy 
— to później dużo opowiadać Ci będę 
przy spoicnrej utęsknionej chwili — a 
a idzinial Twój A .

fioibwfl frjtęttti li. YLutldgc

-rti W
ntVMrt"- 8>- »«**" *"

^•fślecDtS^fltitnf^ritcn
•tn

j t f e d .  D r .  B i t e m ,
n ,ii“ ki t ■*». gwtutu, 

H<(«, BU .t  Soi.> r .  u< 7 
(nuk»ifł*i«t). y*rtft*r Sf-rf «sit fOttaUr .ufnUiif. Mli kra ||.  

r  ■“«»« W  l*|(UL #rktaetł*e M*I<4 kra u— t f  
BST3M tołrk1 Ofsw-' mkm| kt> kankctte.S)«rktfl|K(M(Minii« k((«*Ł Dr- BUtnm s ■> kurą kil emtn« . m* |um «m. UnlkcItilH ęhf.ftfltr h. auiflt|«iąnit. -W

Kłaść na rupturę,
ruptury, rozsyła J. M. Grołlch, Alten- 
dorf, na Morawji. 2676 2—20

ŁOTERJ A  WYSTAWY TRY E S T E N S K  < E l .
1. wygrana główna w gotówce 50.000 ałr,
2. wygran główna w gotówce 20 000 iłr.
3. wygram główna w gotówco 10.000 słr.

Dal^j
4 p.) złr. 5000 — 5 po złr. 3000 — 15 
po złr. 500 — 50 po złr. tfOO — 50 po

1 po złr. 10.000 -• 
po złr 1000 — 30 
złr. 200 — 100 po złr. 100 — 200 po złr.

25, razem
— 542 po złr.

1 0 0 0  losów tratoju w ogOlnej wartości 2 1 3 . 5 5 0  itr.

pracz tego juszoza innfoh wygrany h w przedmiotach uystawowyoh 
udzielanych przez wyttawaaw.

C e n a  i  ora u. 1 9 0  c e n t ó w .
Zamówienia za dołączeniem 15 et. nawydatk: pocztowe adresować

należy do

Oddziału loteryjnego wystawy tryesteuskiej,
Piazza Grandę 1. 2, w Tryeście. 2694 i —10

♦ OdszcMgólnicnt pięcioma medalami zasługi ^ 
^ i listem pochwalnym  +
^  za orzewyborne perfumy i wody toaletowe. ^

W o d a  IW O W ia r  odmacra si« baidio przyjemnym i długotrwałym aapa- ^  
chem, i.«epnje perfumy, wody pacbnąoe, ooty sromatyesne i toaletowe.— I  
Woda lwewsks syskałe powszeotme wurnaru- i wi ętcsd w kraju i aa gra- ▼  

Ow nic*. Po me wał Yroda lwowska metyl ko jest znakomitą perlu tą do akra-
e  pianis sukień i ohuitek, leoz ułyts tak* sa pomocą roipylacza, daje bsrdio 1

♦  wonne i miłe kadr <?"), flakon 60 ot. i i itr. oO ct. ^
W a d a  le V < U k < tO W .-» ra » r« w a . Posiada oardLi pnyjemny i silny .sa-

* naoh - siaty do skrspisoia sukieś i chustek, niemniej tei utyta za pomocą ]r * . - J ._j    : —— ; le.J.Ui. r* a l i.a»

♦
♦
♦
♦
*
♦
♦X
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

rozpryskiwaoia, daje bardzo przyjemne i wonni kadzidło. Cena flakońa 1-20. ^  
pół flakona 70 ec

W oda lC W M n d n w n  p o d w ó j n a .  Udazoi -ólnia lii) nader przyjemnym I  
orzeźwiającym zapachem i uiywa się mety.ao jako woda pachnąca do 
skrap .ania eusicn, chustek i nueizkau. lecz lakte jako woda toaletowa ma ^L. 
obszerne zastosowanie w damskiej toalec>e, ozy to do nacierania uała, lub 
tel zmieszania i  wodą do mycia, bardzo korzystnie wpływa na jpłeó i skórą, 
konserwując i chroniąc ją od wynutów, zmarszczek ltp. C«ły l.akor 90 c* A  
Pół flakona 60 ct.

W o d a  K a l O ń S U  p o t r ś j i m  która o wiele przewyższa swoją dobrocią -e 
zagraniczne flakony po 40, 80 i 1 60.

W o d a  K .l.n w R n  flakony po 25, 60 i 1 złr. A
O c e t  to a lC Ś O W l. Odznacza sią nader przyjemnym zapachem i jest powsze 

chnie utywanym da odświetama ciała, skórze nadaje jądrność, czerstwrść 
i chroni ją od vr*seiaich wpływów szkodliwych powietrza. Słuty on równie* 
do odświetz iiia i  udwieuzama powietr.a w salonach. Cena Otl i 1 złr 

P e r f a n a y .  Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Ktub, hiacyDt, lilija, periuma w 
k-.kowsk* pennnry z kwiatów alpejskich, kwiatów pzlnyck, kwiatów 
wlchoSłich, jś»ł-b«iuquet, MUlefleurs, pmCzuia. rezeda, rółs mchowa, Opo- -  
ponaks, Yl «ng- Ylmg, piimo, penuma utewska, fiołek, świtezianki, ambrozja, 
niezapominajki, pioszozotka, kwiat polski, konwalia, pierwiosnek, Lróia ię .  O  
flakoniki po dO, bO, 75 ct. 1-5C i A, ar

S * M 6 tlł ł i  ( S a c h o t !  i  zapachem paczulowym, z rr  iatów wschodnich, Y 
konwaliowym, kwiatów poitkich, kwiarów alpejskich, fiołkowym, lewar.. 
dowym, puiuowym, rótannym, neliotropowyra itd. po 6U ct., 1 złr. i 4 złr. 

W o d f  t o a l e t o w e  z zapachami: fiołek, hebotrop, Millelteurs, Ess-Bouijuet, 
tą do nacierani* ciała i skrapiania włosów. Fiakon 1 złr.

J A N  I H N A T 0
ntagister fa rm acji i  chem ik sądowy.

Nabyć motna We Lwowie w fabryce ulica Kopernika 1. 3, u pp. Ko- ^  
złowskiego, Hawranka, Henryka Mullera i Bystrzonowakiego, w Krakowie we 
Fuji Sukiennice 1, 20, w Brodach ujWitkowskiego, w Buczaczu u Mullera, w 
Brzeianach u Millera, w Tarnopolu u JamiogieWiczay vt Stanisławowie u Ma- A  
cury, w Fizemyślu u. Nahlika, w Jarosławiu u Wisłockiego, w hamboue u Ma- 
resena, w Fodhaioach u Karzykiewicza, w stryju u Wysoczańikieg',  w Ko- 
łomyi u Stenzla, Sob7 22—0 ^
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